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Krajowa narada przodującyc_h kobiet' ze spółdzielni produkcyjny~h 
... ----------------------------------------------~----~------------------------------------------------- WARSZAWA, 2'. 5. 

' 

Zapewnić pokój 
H bm. rozpollllęla w Warnawie dwudniowe obrady kra· 

Jowa narada pnoduJ,eyeb kobiet se apóldslelni produkcyj­
nych, zwołana • Inicjatywy Rady Spółdslelc~ołci Produkcyj­
nej I Zarz,du Gl6wnqo Lir! Kobiet. Przemówienie 

I 

na e31ym 
, . . sw1ee1e, 

Przystrojoną pękami . biało· 
czerwonych, czerwonycl) I zie­
lonych flag salę obrad 'IN 
gmachu Zw. Zaw. Nauczyciel­
stwa Pclsklego wyp.ełnllo po· 
nad 450 przodujących chło­
pek z gospodarstw zespoło­
wych. Zjechały one do stoli­
cy, aby omówić swe dotych· 
czasowe osiągnięcia, podsu· 
mować wkład kobiet wlej· 
skich w budownictwo i roz· 
wój spółdzielni produkcyj· 
nych, podzielić się swymi do· 
świadczeniami w walce o wy· 
sokie urodzaje I Jak najlepsze 
wyniki hodowli, omówić od· 
powiedzialne zadania, jakie 

uniemożliwić stosowanie broni 

·Owie nowe 
. spółdzielnie · 
produkcyjne 

I 

w wu iewództwie 
łódzkim 

W dniu 21 maja br. chłopi 
• rromady Bowycsyny, w 
gminie Czerwonka, zalołyll 

. 11póld21elnię produkcyjnlł- Na 
przewodnir.zącero apółdzlelnl 
wybrano Jana Andrzejewskie· 
l'O. a na · m.łonk6w aaru,du 
Stanisła.wa , Dudzlńskieeo I Ta­
deusza Dzierżawskiego. Jest 
t-o plerwsa spółdzielnia w 
l'Minle Czerwonka w pow. ku· 
tnowsklm. Chłopi nadali jej 
nazwę „Jedność". 

* * "' W dniu 22 bm. powalała w 
rromadaie Marcinów, rm. Za­
dzim-nowa spóldtielnia pro· 
dukcyjna. Jest to 27 z ko­
lei spółdzielnia w powiecie 
sieradzkim. Zrzesza ona 16 
członków na ~.7 ha 111iemL 
Przewodniczącym Jej IOISfał 

' ob. Jó~eł Blłuastak. 
Na swoim pierwszym wal· 

nym zebranrn członkowie no­
wopowsiale,I spółdzielni posta­
nowili nastawić się apecJaln\e 
na hodowlę trzody chlewnej 
ora.s założyó wielką termę 
drobiu. 

masowej z_agłady 
Nadzwyczajna sesJa , 

Swiatowej Rady -Pokoju 
BERLIN, H. 15. 

Dnia 24 bm. w 1odzlnach popołudnloWYch rozpocsęła się 
w Berlinie na.dzwycsajna selja Swiatowej Rady Pokoju, Na 
sesji obecni są delegaci I ro4cle z przeszło 70 krajów, Wśród 
u~estnlków sesji znaJduJą się uezent światowej sławy, j,ak 
prof. A. Oparło, prof. Kuo Mo-żo, prof. L. Infeld, uczony 
hinduski dr Sokhey, prof. Friedrich, znakomici poeci, plsa· 
rze l arty§ct, Jak Na.zim Hlkmet, Mikołaj Ticbonow, Dmlłrl 
Szosb:kowłez. 

W cli:;gu 6 dni przedstawicie· 
le ws;i:ystkich miłujących po­
kój narodów będą obradowa­
li nad następującymi probie· 
mami: Jak zapewnlć pokój na 
całym świecie, zagwaranto­
wać· niepodległość narodów, 
uniemożliwić stosowanie broni 
atomowej i wodorowej I jak 
doprowadził: do rozwiązania 
najważniejszych zagadnień 

międzynarodowych w drodze 
rokowań. 

Obrady sesji toczą się w plę· 
knie udekorowanej sali Kon­
gresowej Ministerstwa Finan· 
sów NRD w Berlinie. Nad pre­
zydium tego parlamentu wy­
słanników narodów miłują­
cych pokój widnieje znany na 
całym świecie symbol walki 
o pokój - gołąb Picassa. Na 
sali kon!erencyjnej paąuje at· 
mosfera braterstwa narodów, 
słyszy się rozmowy w najróż· 
niejszych językach świata. O 
zainteresowaniu nadzwyczajną 
sesją Swiatowej Rady Pokoju 
Ś\ .adczy cgromhy naplyw 
dziennikarzy i fotoreporterów. 

III Zjazd 
W 'łgierskiej 

Partii · 
Pracujących 
K. J. Woroszyłow 

na czele 
delegacji KPZR 

Dnia 2ł maja br. rozpocql 
obrady III ZJazd Wę(iersklej 
ParUI Pracujących. 

Ludzie pracy Węgier witają 
zjazd czynem produkcyjnym. Z 
całego kraju napływają mel· 
dunki o wykonaniu i przekro­
czeniu zobowiązań, podjętych 
we współzawodnictwie o zdo­
bycie sztandaru KC partii. 

Zaloga Huty im. 7 Listopada 
donosi o przekroczeniu o 15 

I proc. swoich zobowiąz.ań pro­
dukcyjnych. 

Podobne meldunki napływa-
ją ze v ·. i. 

* • * 
Dnia" 24 maja przybyła do 

j Budapesztu na II! Zjazd Wę­
gierskiej Partii Pracujących 
delegacja Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego. W 
skład delegacji wchodzą: czło­
nek P rezydium KC KPZR, K. 
J. Woroszylow, członek KC 
KPZR, M. B. Mitin i I. T. Wi­
nogradow. 

Posiedzenie · 
gabinetu brytyjskiego 

· poświącone obradom 

Mechanik tow. FTnnciszek Pietrzak, choć liczy już sobie 
72 lata, jest niestTUdzony w pracy dla dobra zakładu. 
Opracował już ponnd 20 pomysłów mcjonalizatorsklch, 
ł już prawie wszystkie znalazły zastosowanie w 

produkcji, 
W oddziale mechanicznym ŁZPO łm. Fornalskiej moi­
na spotknć wietu mlodych Ludzi - wysokie; klas11 fre­
zerów i śtusarzv. Wielu z nich jest ucznłnmł tow. Pie­
trzaka, który z prawdziwą satysfakcją, widząc ich zapal 
i chęć do pracy, przekazuje im swoje długoletnie do· 

świadczenia. 
NA ZDJĘCIU: tow. Pietrzak w Tozmowle ze swoimi 
uczni.ami, Albinem Niewińskim i Lucjnnem D11szyńskim. 

FOL - M. Sz. 

Wokół konferencji ocenewskie; 
Dziennik „LIBERATION"1 

Wszystkie wysiłki USA 
zmierzaią do rozszerzenia wojny w Azii 

GENEWA, 24. 11. 

Doniesienia prasy zachod­
niej świadczą, że dyplomacja 
amerykańska dokłada wszel­
kich' starań w kierunku unie­
możliwienia osiągnięcia poro­
zumienia na konferencji ge­
newskiej, a nawet - jak przy. 
puszczają niektórzy komenta­
torzy zachodni - gotowa jest 
zerwać konferencję. 

Na łamach „Liberatlón" pu­
blicysta francuski Hermann 
podkreśla, że „wszystkie wy­
siłki USA zmierzają wyłącznie 
do rozszerzenia wojny". 
Stwierdzając, że „pokój jest 
możliwy i bliski, jeśli , się go 
pragnie", aul.Or zapytuje, czy 
Francja długo jeszcze będz;e 
pozwalać na to, by w jej imie· 
niu przemawiali i działali lu ­
dzie nie wierzący w pokój. 

, Stały· delegat 
Indii w ONZ. 
u min. Mołotowa 

GENEWA, 24. 5. 

W dniu 24 maja minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. Mołotow przyjął stałego 
delegata Ind ii w ONZ Krisz­
nę Menona. Rozmowa trwała 
przeszło półtorej godziny. 

Jak wiadomo. w dniu 23 
maja Kriszna Menon z~s tał 
przyjęty przez ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czou En­
laia. 

\ 

Piękne i radosne jest ddeciństwo najmłodszych obywateli 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

CAF - roi. 1'ym1~sk1 

konferencji 
genew~kie.i 

24 maja rano odbyło ~~ pod 
przewodnictwem premiera 
Churchilla posiedzenie gabi­
netu brytyjskiego, na którym 
minister spraw zagranicznych 
A. Eden z;lożyl sprawozdanie 
z przebiegu obrad konferencji 
'genew:;kiej . 

Jednakże ta postawa dyplo­
macji amerykańskiej spotyka 
się z krytyką i niezadowole­
niem w kolach politycznych 
innych sojuszników, powodu· 
jąc pogłębienie rozbieżności 
między mocarstwami zachod· 
nimi. Tak publicysta Stanford 
stw ierdzał w czasopiśmie 
„Christian Science Monitor": 
„Można by powiedzieć, że sto· 
sunki między trzema mocar­
stwami zachodnimi są obecnie 
bardziej zagrożone n iż kiedy· 
kolwiek przedtem od czasu 
zakończenia wojny. Trzy mo­
carstwa klócą się mi~dzy sobą 
na temat następujących za. 
gadnień: ll Co robić? 2) Gdzie 
działać? 3) Kiedy działać? Do· 
tychczas nie osiągnięto poro­
.zumienia co do tych kwestii" . 

Eden i Lan;eJ 

Metoda inż. Kowalewa 
pomaga w walce o plan 

Pia.nowe prowadzenie si;kolenia zawodowe110, opartego 
na ~l<ldach radzieeklego lnbniera Kowalewa, sprawia, 
że coraz wlęce,j robotników ZPB im. Harnama wykonuje 
plany, dołącza się do kadry Pl'Wdującycb członków za. 
logi. 

W kwietniu br. metodą Ko­
wal~wa przeszkolono 32 oso­
by. W każdym miesiącu po 8 
osób spuśrócj tkaczy, prządek. 
wrzecioniarek I obcią~aczek 
objętych jest szkoleniem 

l tak np. w kwletn lu ośmiu 
tirzeszkolonych tkaczy zwlęk-

' nylo w.vdainoś~ przeciętnie o 
11.1 proc„ a prządek podn i O­
slo wykonanie planów prawie 
o 5 proc.. 8 przeszkolon vcb 
wriecloniarek - o 10 proc., 
a obclągac1.ki wydatnie skró­
ciły czas obciągania. 

Podnosze11ie kwalifikacji 
zawodowycb pracowników u­
możliwia przę<lz.alnl I tkalni 
ZPB im Harnama stałe prze­
kraczanie planów produkcyj­
nych. 

Szkolenie metodą Inż. Ko­
walewa wprowadziły równid 

\ 

Pabianickie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego. 

W oddziale „A" przeszkolo­
no już 24 robotnice. Szwaczki, 
Genowefa Adamczewska, Bo· 
gumila Mikuta l Teresa Ur­
bańczyk dzięki szkoleniu wy. 
datnie podniosły produkcję, 

Szkolen fe metodą Int. Ko. 
walewa - to ważny oręż wal­
ki o plan. W wielu naszych 
zakładach. gdzie docenia s i ę 
i cl(o rnaczenie, widzimy stały 
wzrost produkcji, poprawę ja. 
kości. 

Zadania nakreślone przez Tl 
Zja zd PZPR są wielkie I tru­
dne. Szerokie upowszechn!e­
ńle szkolenia metodą inż. Ko­
walewa - jest też jednym z 
warunków zwycięskiego wy· 
konania doniosQ>ch wskazań 
partiL 

Na posiedzeniu gab inetu po­
~ta nowiono, że delegacja bry­
tyjska w Genewie powin!'la 
kontynuować wysiłki zmie­
rzające do pokojowego roz. 
wiązania problemu indochhi­
• kiego. 

W ślad za \1aszyngtonem 
Syjam za·mierza ingerować 
w sprawy Indochin 

omawiali w Paryżu 

problem Indochin 
LONDYN, 24 5. 

Jak wynika z doniesień pra­
sy, 22 maja odbyła się w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz. 
nych Francji ważna konferen­
..:'0 z udziałem bawiącego prze­
jazdem w Paryżu brytyj~kiego 
ministra spraw Lagranicznych, 
A. Edena, premiera Francji, 
Laniela, ministra spraw zagra· 
nicznych, Bidault, ministra o· 
brony narodowej, Plevena, mi· 
nistra bez teki, Barrachina I 
Podsekretarza stanu, July. Na 
konferencji omRwiano problem 
indochiński i perspektywy kon­
ferencji genewskiej. Ponadto 
w Ministerstwie Spraw Zagra­
nlcznyc!1 odbyła się rozmowa 

Z Bangkoku podają, te Syjam skierował df)(!atkowe po. między Edenem a Lanielem. 
silkl. w tym oddziały spadochroniarzy I samoloty, na gra. Dziennik „Monde" stwierdza, 
nicę Indochin. Według doniesień dziennika syjamskiego że odsunięcie Anglii od roz· 
„Siamnlkon", rząd Syiamu postanowił; w myśl planów mów francusko • amerykań· 
USA, zwiększyć liczebność oddziałów spadochronowych skich znacznie poRłębilo sprze· 
Podano ostatnio oficjalnie do wladomości, te rząd Syjamu czności angielsko - francuskie. 
zamierza, w ślad za Waszyngtonem, ingerować w sprawy 1 Ta właśnie okoliczność zmusi· 
Indochin. j la Edena do zatrzymania się w 

Dyrektor departamentu Informacji, general Kaab Kun- stolicy Francji przed wyja7.· 
czon, oświadczył korespondentowi dziennika „Siamnikon". ( ciem do Londynu, w celu zło­
że rząd Syjamu zamierza wz1ąć udział w montowanym , żenia Churchillowi Rprawo­
przez USA bloku woiskowym w Azji południowo-wschod- j' zdania z przebiegu konferencji 
niej. · . genewskiej, 

posta wił przed wsią polską II 
Zjazd PZPR. 

W . tej ważnej naradzie pio­
nierek nowego życia wsi pol­
skiej uczestniczą: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
pierwszy zastępca prezesa Ra• 
dy Ministrów - Zenon No­
wak, · sekretarz NKW ZSL, 
c:r.lonek Raqy Państwa - Ale· 
ksander Juszkiewicz. członko­
wie Zarządów Głównych Ligi 
Kobiet i ZSCh oraz innych or· 
ganizacji masowych. 
Naradę otwiera przewodni­

ezący Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej, minister Rol­
nictwa Edmund Pszczółkow­
ski, witając przodujące kobie­
ty ze spółdzielni produkcyj­
nych. 

Po powołaniu prezydium 
narady gło& z.abiera członek 
Biura Politycznego KC PZPR. 
pierwszy zastępca prezesa Ra­
tly Ministrów Zenon Nowak1 
który powitał uczestniczki ob-­
rad w imieniu Komitetu Cen-

1 
tralnego PZPR i rządu Pal· 
skiej Rzeczypospolitej Lu·do-
wej. I 

Przemówienie Zenona No- ~ 
waka przyjmują zgromadzone l 
długotrwałymi oklaskami i o­
krzykami na cześć Polskiej' 
ZjednofZonej Partii Robotni · 
czej - przewodniczki mas 1 
pracujących naszego kraju na 
drodze do dobrobytu i lepsze­
go jutra. 

Przewodnicząca obradom 
Alicja Musialowa, przewodn i· 
cząca Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet udziela z kolei głosu 
1ekretarzowi ZG LK - Hele· 
nie Dworakowskiej. Wygłasza 
ona re.Cerat pt.: „O zadaniach 
rad kobiecych w spółdziel­
niach produkcyJn'ycb w świe· 
tle uchwał li Zjazdu PZPR„. 

Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w któ­
rej udział wzięło szereg prze· 
wodniczących spóldzielnl pro­
dukcyjnych. przodujących og­
nlwowych. hodowczyń, prze­
wodniczących rad kobiecych I 
aktywistek pracy kulturalno· 
oświatowej. Szeroko mówiły 

I one o swej pracy, o osiągnlę· 
ciach I trudnościach. wskazu· 
jąc na poważną rolę kobiet 
wiejskich w walce o umocnie· 
nie I rozwój spółdzielni pro­
dukcyjnych . o dalszy rozwój 
ruchu spółdzielczego. 
· W pierwszym . dniu obrad 

pierwszy zastępca prezesa ·Ra­
dy Ministrów, Zenon Nowak. 
wręezył najbardziej zasłużo­
nym w walce o umocnienie i 
rozwój spółdzielczości produk· 
cyjneJ kobietom - przewod­
nlczacym rad kobiecych w 
~póldzlelnlach produkcyjnycJi, . 
hodowczyniom, brygadzistkom : 
polowym I aktywistkom pr11-1 
cy kulturalno - oświatowej 
wysokie ?dznaczenla państwo­
we. 

_ członka Biura Politycznego KC PZPR 
pierwszego zastępcy prezesa Rady Ministrów 

tow. Zenona Nowaka 
Pozwólcie wwitać Wasz zjaz.d w Imieniu Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej l rządu 
PblSkiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

W roku ubiegłym radził w Warszawie i Krajowy Zjazd 
Spóldziel'czości Produkeyjnej. Zjazd dal niezbite świadec. 
two wielkim przemianom zachodzącym na wsi polskiej. 

Dziś witamy w Warszawie .zjazd przodujących kobiet, 
działaczek i aktywi~tek ruchu spóldziekzego. Fakt ten ma 
swoją wymowę, - świadczy on bowiem, że do walki o so­

. cjalistyczną prtebudowę wsi stają coraz liczniej nasze ko­
biety i że sta'nowią one dzisiaj już poważną silę politycz­
ną w tej walce. 

Nasze spółdzielnie produkcyjne powstają w o&treJ walce 
klasowej z kułactwem i całym wstecznictwem w Polsce. 
W tej walce wróg usiłuje żerować na zacofaniu pewnych 
środowisk chłopów, szczególnl·e zaś na zacofaniu · koblet 
wiejśkich, które ustrój obszarnlczil-kap!tallstyczny pogrą­
żył w ciemnocie t wyzysku. Tym więkna jest zasługa ko­
biet-spółdzielczyń, które zdołały zerwać pajęczynę kłam­
stwa I lacofania I, Idąc za wskazaniami partii I rządu, sta­
nęły w Jednym szeregu z przodUjącylnl chłopami -w walce 
o przebudowę wsi polskiej, o zwyc i ęstwo zespołowej go­
spodarki, o wyższą kulturę rolną, o lepsze, zamożniejsze 
i światlejsze życie wszystkich chłopów pracujących. 
' Hartując się w tej . walce- l torując drogę milionom SwYCh 
5lóstr, kobiety-spółdzielczynie nawiązują do najpiękniej· 
szych tradycji światłych Polek-patrictek, które tak wybit­
ną rolę odegrały w dziejach naszego narodu. 

W świetle wytycznych II Zjazdu PŻPR rola I znaczenie 
spółdzielczości produkt:yjnej w dalszym rozwoju naszego 
rolnictwa wzrasta jeszcze bardziej. 

Kobiety-spółdzielczynie odgrywają )uf dziś niemałą rolę 
w życiu naszych spóldzielnj produkcyjnych, w ich walce 
o szyb!!Zy wzrost produkcji rolniczej, o Ich zwartość I co­
raz lepszą organizację pracy. o świadomość I dyscyplinę 
każdego członka spółdzielni.. 

Ceniona powszechnie skrzętność I gospodarność spół. 
dzielczyń przyczynia się wydatnie do postępów w walce 
z marnotrawstwem, o oszczędne I najbardziej racjonalne 
~ospodarowanie spółdzielczym dobytkiem. Wiele spółdziel­
czyń zdobyło już sobie uznanie I sławę dzięki umiejętne. 
mu &losowaniu nowoczesnych metod w hodowli i uprawie 
roll. 

Nie ulega wątpliwości, ie oprady Waszego zjazdu, dzięki 
szerokiej dyskusji i śmiałej krytyce przyczynią się rów­
nież do ujawnienia I usunięcia różnych trudności I braków, 
które dalą się jeszcze we znaki w życiu I pracy spółdziel­
ni produkcyjnych. Wasz zjazd przyczyni się niewątpliwie 
do dahzegp wzrostu aktywności kobiet-spółdzielczyń I ich 
roli w spóldzieln lach. Odbije się on głośnym echem w ca. 
iym kraju. Obradom Wa!zym przysłuchiwać się będą 
uwaź'nle miliony _ pracujących kobiet wsi. Wasze oslągnię• 
cia, Wasze doświadczenia. którymi się podz!ellcie w toku 
c>brad zjazdu rozprosiZą niejedna wątpl!wość I pomogą ·ko-

. bietom, pracującym jeszeze na gospodarstwat'h lndywidu­
alnY.ch, znaleźć droge do spółdzielczości, która otwiera 
orżed· nimi I tch dziećmi tyle nowych możliwości lepszego, 
bardzie]. kulturalnego życia. 

Kończąc, tyczę Wam owocnych obrad w m1jglęb~zym 
przekonaniu. ie zjazd Wasz stanowić będzie cenny wkład 
do dalszego rozwoju I umocnienia spółdzielczości produk­
cyjnej - ważnego ogniwa naszej gospodarki narodowej, 
do dalszego wzrostu aktywności milionów kobiet · pracują· 
cych na wsi w walce o pokój I rozkwit naszej ojczyzny. 

Zakłady farmaceutyczne w Tarchominie 

Zasadniczq produkcjq zakładów ;est peniC1flina krystn!ic:ma I penicy!inn prokainowa 
NA ZDJĘClV: inż. Zbigniew Lasota ze zmianowym :PTZll aparaturze do l wyciqgu peni --

cy!iny. CAIJ - rot rym•ń•k• 

KOREA : Gen. Li San Czo ·BERLIN 

żąda od USA. repatriowania Na wy~tępy 
uprowadzonych jeńc6w ludowych baletu radzrnckmgo 

Agencja NoW)'cb Chin donosi • Kaesongu, te przedsta­
wiciel strony koreańsku - chińskiej w wojskowej komisji 
rozejmowej geo. LI Su.n Czo zażąda.I na posiedzeniu komi· 
sji w niedzielę. 23 bm .• aby strona. amerykańska udzieliła 

zamówiono 
2.000.000 biletów 

wyjaśnień o losie 98.742 jeńców wojennych, nie repatrio- Towarzystwo Przyjafnt Nle-
wanyeh dotychczas przez stronę amerykańską. mlecko - Radzieckiej podalo do 

wiadomości, że występy arty• Gen. LI San Czo podkreśl i ł. Ąiych z obozów Jenieckich w stów baletu radzieckiego, kt(>. 
te strona amerykańska prze· l{orei południowej. Jeśli ~ho. rzy i;rzebywają obecnie w 
kazała komisji repatriacyjnej dzl o resztę jeńców, to - Jak NRD, rozpoczną się w Berlinie 
państw neutralnych · prz~zl0 ~twierdził gen. Li San Czo - 27 maja br, 
21 tys, jeńców, ale, Jak wia- gtrona amerykańska, używa. 
domo, jeńcy cl nie mieli żad. iąc różnych wybiegów, uchy- Liczne organizacje I fn4 
nej mo:i:noścl zażądania repa. lą_ się od odpowiedzL stytucje NRD oraz poszczegól-
triacjl I zostali w przeważa;a- Gen. LI San Czo zatądał ne osoby nadesłały przeszło 2 
cej części wydani w ręce także repatriacji osób cywil- miliony zamówień na bilety. 
Czang K;;1-szeka I LI Syn Ma- nych, uprowadzonych prz~z Wielką Ilość zamówień otrzy­
na. W czerwcu 1953 r. 27 tys. Amerykanów w r. 1950 pod- mano równtet z Berlina za­
jeńców ludowych pod pozo. czas Ich wYCOfvwania się z . chodn!ego oraz z Belgii I Hoo 
rem uUCiecUti" zostało l)Orwa- Korei ~ ))Ółnocnej, land li. 
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JUBILEUSZOWA SE.S'J A RADY NAJWYŻSZEJ USRR 
I . 

Ukraina nieodłączną częścią 
• OJ·Czyzny socjalizmu 

Z ref~ratu sekretarza KtKP Ukrainy A. Kiriczenko 
/ 

_ . __ „ . . . , KIJOW,124. 5. 
Na se..JI JublleaaoweJ Rady Na,ta711111eJ t7krafdatl•J . 8BR. 

w dnltt 22 maja br. referat o 380 rocznlll'Y' zjetlaee•ZJmlB U­
krainy z Rosji\ wygłOlił sekretarz KC KP. Ukrainy, . A,JKlri-

bec.nej Ukraińska SRR llc.zy 
ponad 42 miliony ludności. 

Zjednocionych. W organizacji 
tej Ukraina wespół z Białoru­
ską SRR i przedstawicielami 
całego Związku Radzieckiego 
bierze czynny udział w walce 
o pokój i wnosi poważny wkład 
do umocnienia bezpieczeństwa 
między9arodowego. 

czenko, który stwlercblł m. In.: · · 

Suwerenne ukraińskie pań­
stwo radzieckie wyszło na are­
nę międzynarodową. Nasza re­
publika - oświadczył A. KtrL 
czenko - jest jednym z zało­
życieli Organizacji Narodów 

Zebraliłmy sic w st&llcy U. 
krainy Radzieckiej - Kijo­
wie, prastarym mieście Rusi, 
by uczctć uroczyście 300 
i'Ocznicę Z'j~oczenla uk·rai­
ny z Rosją. Cały Kraj Rad 
obchodzi ten chlubny jubi­
leusz jako wielkie, narodowe 
święto narodu ul<Taińsklego, 
rosyjs~ego i wszystkich na­
rO'dów nauej Ojczymy. 

Niech mi wolno będzi~ z po­
lecenia Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Ukrai­
ny, rządu Ukraińskiej Socja. 
listycznej. Republiki Radziec­
kiej, Rady Najwyższej US.RR, 
w imieniu całego narodu u. 
kraińskiego powitać serdecz­
nie i gorąco naszych drogich 
gośc~ - delegację wielkiego 
narodu rosyjskiego, delegacje 
wszystk!ch bratnich republik 
radzieckich, wysłanników o­
krytej chwalą stolicy naszej 
Ojczyzny - Moskwy, miasta. 
bohatera Leningradu, którzy 
przybyli na naszą sesję jubi­
leuszową, by dzielić z naro­
dem ukraińskim radość wiel­
kiego święta. 1 , 4 

Komitet CentTalny Komu­
nistycznej Partii Ukrainy, 
rząd USRR, Rada Najwyższa 
UsRR gorąco \\itają i ser­
decznie pozdrawiają robot:ti• 

' ' k6w, kolchofol.k:6w, · inatt1en.. 
c.ję, wszystk!qh l•Jdzi pracy 
Ukrainy Radzieckiej z okazji 
wiełkiego I ra&>:mego święta 
- 300 rocznicy z}ednoczenla 
Ukrainy z Rosją. 

Wraz z. nami 300 rocznice 
tjednoczenia Ukrainy .z Rosją 
obchodzą ni.asy pracujące kra. 
;ów demokn:.cjl ludowej, ca­
la ludzkość postępowa, wal­
cząra o poj{ój, ' demokrację i 
sor.jalizm. , ' 1 . , , , .as-, 

Na naszej ae:Jjl jub!łeuszo. 
wej obecna jest delegacja Sej­
mu Polskiego. W osobach 
prudstawicieli Sejmu Pol­
sk:ego wit11my gorąco boha­
terski naród polskl ł życzymy 
mu z ·całego serca sukcesów 
na drodze budowy nowego ży­
cia. 

Serdecznie pozdrawiamy de­
legację Tow?.rzystwa Zjedno­
czonych Ukraińców Kanady, 
która ·przybyła do nas na 
święto i obecna jest na sesji. 

Przechodzac ni9tępnie do o­
mówieni:l historycznego zna­
c„enia Rady Pere.iasławskiej, 
która w styczniu 1654 roku 
proklamow'iła zjednoczenie 
Ukrainy z R:>~ją, A. Kiriczen­
ko podkreślił: 

Wielkie sukcesy Ukraińskiej SRR 
w budownictwie komunistycznym 

Wielkie są sukcesy Ukrainy 
Radzieckiej w budownictwie 
komunistycznym. Sukcesy te-­
to wynik bohaterskiej pracy 

· narodu ukraińskiego pod prze­
, wodem Komunistycznej Partii 
Ukrainy. . 

Jedna trzecia ludności całej 
kuli ziemskiej - około 800 mi­
lionów ludzi - stanęła pod 
sztandarami demokracji i so­
cjalizmu. Walka narodów o po. 
kój doprowadziła jll!'(fo pew­
nego rozładowania napięcia 
międzynarodowego, Masowy 
ruch ludzi pracy w krajach 
kapitalistycznych, walka naro­
dowo-wyzwoleńcza w kolo­
niach wkroczyły w nowy wyż­
szy etap. Narody nauczyły się 
rozpoznawać zbrodnicze ma­
chinacje agresorów, inające na 
celu likwidację współpracy 
międzynarodowej, przygotowa. 
nie nowej wojny. Obóz pokoju, 
demokracji i socjalizmu stał się 
niezwyciężoną siłą. 

Od 1938 do 1949 r. na czele 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Ukrainy s~ł 
uczeń wielkiego Lenina, towa. 
riysz N. S. Chrus7'(!zow. Jego 
działalność na Ukr.a.inie jest 
ściśle związana z pomyślnym 
rozwojem przemysłu Ukraiń­
skiej SRR, z podniesieniem 
:rolnictwa, zjednoczeniem z.iem 
ukraińskich w ramach jedno­
litego ukraińskiego państwa 
radzieckiego, z kierowaniem 
operacjami wojennymi w wal. 
ce partyzanckiej na Ukrainie 
w okresie Wielkiej Wojny Na. 
rodowej, z wychowaniem par. 
tyjnych, radzieckich i gospo­
darczych kadr, ukraińskiej in­
teligencji ludowej oraz z mo. 
bilizacją mas pracujących re­
publiki do odbudowy zniszczo­
nej przez najeźdźców faszy­
stowskich gospodarki, z rozwo. 
jem nauki i kultury. Lud uk·ralny I Polskł łączyła wspólna walka 

przeciwko wsp61nym ciemięzcom W historii świata nie było 
partii, która by tak umiejętnie, 
tak ofiarnie i rzetelnie, z taką 

ukraińskiego, wspólną walkę energią służyła swemu narodo­
mas ludowych narodu ukraiń- wi jak nasza partia komuni­
skiego i rosyjskiego, A. Kiri- styczna. Całą swą wielostronną 
czenko przypomniał, że anty- 1 szlachetną działalnością par. 
feudalna wojna narodu ukra- tia komunistyczna zdobyła go. 
i1\skiego pod kierownictwem rącą miłość i głęboki szacunek 
Bohdana Chmielnickiego w wszystkich narodów Związku 
latach 1648-1654 znalazła sze- Radzieekiego, całej postępowej 
roki oddźwięk również w ma- ludzkości. 

Obóz kapitalizmu przeżywa 
coraz głębsze wstrząsy. Siły 
reakcyjne próbują utrzymać 
pozycję kapitalizmu, skazanego 
prz.ez. historię na zagładę. 
Wbrew interesom większej czę. 
ści ludzkości, wrogowie pokoju 
z imperialistami USA na czele 
realizują politykę przygotowań 
do nowej wojny, przede wszy­
stkim przeciwko ZSRR, Chiń­
skiej Republice Ludowej i 
wszystkim krajom demokracji 
ludowej, pragną powstrzymać 
triumfalny marsz historii, Cała historia rozwoju na­

szego kt'a~u wykazała dobit­
nie, że zjednoczenie dwóch 
naJwieksz~h narQdów sło­
wla1'tskich - rosyjskiego l u­
kraińskiego - w ramach jed­
nolitego państwa rosyjskJego 
- okazało iię z punktu wi­
dzenia historycmegÓ postęp:i­
wą, jedynie słu1t2.ną drogą 1 
odegrało wyjątkową rolę w 
życiu nie tylklo tych wielkich 
narodów, lecz również wszyst­
kich narodów naszego kraju. 
Odwieczne braterstwo narodu 
rosyjskiego i ukraińskiego 
krzepło w bojach o zwycię­
stwo Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej. 
Masy pracujące Ukrainy ni­
gdy nie zapomną, że trwałą 
podstawą rozkwitu Ukrainy 
Radzieckiej była preyjatń z 
wszystkimi narodami Związ­
ku Radzieckiego, a przede 
wszystkim ;i; narodem rosyj. 
sklm. 

Żadne siły nigdy nie pod­
ważą tej przyjaźni - jest ona 
trwała i niewzruszo~a jak 
granit. 

Kreśląc: następnie dzieje 
walk wyzwoleńczych narodu 

bach ludowych Polski. Na Wcielając w życie historycz­
prze~trz~ni całej historii - ne uchwały XIX Zjazdu KPZR 
pow1edz1ai A. I<:lrlczenko - partia pod kierownictwem Ko. 
.masy pracujące Ukrainy ni- mitetu Centralnego zapewniła 
gdy nie od.no~iły się wro~o .d,o · dalszy pptę.źny rozwój wszyst.. 
mas i:>:acuiących POłsk! - łą- kich dziedzin gospodarki naro. 
czyła Je zawsze wspólna wal- dowej zorganizowała naród 
k~ przeciwko wspóhnym cle- radzi~ki do pomyślnego WY• 
m1ęzcom. Tylko klasy wyzys. konania nowego planu pięcio. 
kiwac~y na Ukrainie i w Pol- letniego, do zdecydowanego 
~ce I ich slugusi -:- ukraińscy podniesienia rolnictwa, do 
1 !'<J.lscy nacj~nahścl . burtu~- zwiększenia produkcji artyku­
zy101 uslłowall przec1wstaw1ć łów inasowego użytku do 
naród ukraiński narodowi POI- stworzenia obfitości artykułów 
skiemu, zaś naród polski - żywnościowych w kraju, 

·Daremne to jednak wysiłki! 
Są one skazane na fiasko. 

Dalecy Jesteśmy od niectoce. 
niania sił wroga, lecz - jak 
powiada nasze przysłowie -
„kto bywał na szerokich wo­
dach, ten nie boi się bajora". 
Dla nas nie są straszne żadne 
pogróżki! Naród radziecki, 
dzielni żołnierze Armii Ra­
dzieckiej I Marynarki Wojen_ 
nej ·potrafią stanąć w obronie 
honoru, wolności i niepodlel(łó­
ści naszej ojczyzny. 

Nie ma na świecie takich sił, 
które zdołałyby powstrzymać 

marsz naprzód Związku Ra­
dzieckiego. Partia 1 rząd moc. 
no dzierżą ster naszego stat­
ku, umiejętnie prowadzą go do 
wzniosłego celu - do komuni­
zmu. 

ukraińs.kiemu, siać waśń i 
wrogość między nimi. 
Postępowi działacze Vkral. 

ny i Polski. wyrażając intere­
sy swoich narodów, dążyli do 
ustanowienia przyjaźni mię­
dzy narodem ukraińskim i 
polskim, wzywali masy pra­
cujące do walki przeciwko 
ciemięzcom. 

Nar6d ukraiński szczyci sit: 
swą przynale2:nołclą 

do wlelkleJ rodziny narod6w ZSRR 

PrzyJa!ń narod6w ZSRR wzorem stosunków 
miedzy narodami 

Naród rosyjski 1 · naród u­
kraiński okryly się nieśmler• 
telną sławą we wspólnej wal­
ce. W ogniu wojny domowej, 
na frontach Wielkiej Wojny 
Narodowej, w budownictwie 
pokojowym krzepla i l')arto­
wała się przyjaźń narodu .i-· 

kraińskiego z narodem rosyj-
1Skim, . z wszystkimi narodami 
Związku Radzieckiego, 

nu, Gruzji, Azerbejdżanu, Li­
twy, Mołdawii, Łotwy, Kirgi­
zji, Tadżykistanu, Armenii, 
Turkmenii, Estonii, Republiki 
Karelo • Fińskiej, narodom 
autonomicznych republik ra­
dzieckich serdecznych pozdro­
wień w zwią~u z 300 roczni· 
cą zjednoczenia Ukrainy z Ro­
sją oraz wyrazów głębokiej 
wdzięczności za szczerą przy­
jażfl. i bezinteresowną poriloc 
udzielaną masom pracującym 
Ukrainy Radzieckiej w podno­
szeniu go.spodarki narodowej I 
kultury. 

Kirlczenko oświetlił następ.. 
nie przebieg walk wyzwole1\. 
czycb narodu ukraińskiego aż 
do momentu, kiedy na arenę 
dzjejową wystąpiła w Rosjl 
klasa robotnicza ze swą bojo· 
wą awangardą - partią bol­
szewików na czele. Wielki 
twórca natzej partii, W. I. Le­
nin - oświadczył mówca -
opracowując genialny pro­
gram zwYcięstwa rewolucji 
socjalistycznej, przywiązywał 
wyjątkową wagę do właści­
wego roz;wia.zanla ·kwestii na­
rodowej, do ustanowienia 
prawdziwie braterskich sto­
sunków l łc!s!ej współpracy 
narodów Rosji w Ich wspólnej 
walce o WYz:wolenie, o z.budo­
wanie społeczeństwa komuni­
stycznego. 

Wiele uwagi poświęcał Le­
nin zespoleniu narodu rosyj. 
&kiego i ukraińskiego. Lenin 
zdecydowanie demaskował 
carską politykę ucisku naro­
dowego w stosunku do Ukrai• 
ny. Jednocześnie kr.ytykowal 
on bezlitośnie ukraińskich na­
cjonalistów burżuazyjnych, 
któr~y usiłowali odciągnąć u­
kraińskie masy pracujące od 
walki przeciwko ciemięzcom, 
oderwać je od rosyjskich mas 
pracujących l wszystkich na­
rodów zamieszkujących Ro­
sję, u&iłowali zaszczepić Im 
wrogość wobec narodu rosyj­
skiego 1 wszystkich Innych 
narodów. 

Cale doświadczenie hlsto­
rycine wspólnych dzlałafl re­
wolucyjnych z wielkorosyjską 
klasą robotniczą - ośwlad­
czvl mówca - potwierdziło 
miidrość po li tyki partii komu- . 
nlstvczneJ. zmierzającej do 
zjednoczenia narodów Rosji 
wokół wielkiego narodu ro­
syjskiego i jego klasy robot­
niczej. 

w wyniku iwycięstwa re­
wolucji socjalletycznej I 0-
gólnoukraińskl Zjazd Rad 
proklamował w grudniu 1917 
roku Ukrainę i:iko radzlecklG 
państwo socjalis tvczne. 

NowY, niezwykle doniosły 
etap w rozwoju przyjaźni 
między narodami naszego 
kraju - podkreśla A. Kirl­
czenko - został zapoczątko­
wany z chwilą utworzenia 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. Zjedno. 
czenie republik radzieckich 
nie tylko umocniło Ich współ­
prace w dziedzinie ekono­
micznej, politycznej I mllitar­
m·J, lecz stanowiło również 
nowy, wyższy szczebel w przy­
jaźni narodów naszego kraju, 
stało się wzorem rozwiązania 
kwestii narodowej dla wszyst­
kich wielkich I małych naro­
dów na świecie. 

Po omówieniu osiągnięć U­
kraińskie.i SRR w okresie bu­
dowy socjalizmu w ZSRR, A. 
Kiriczenko powiedział: 

Z chwilą zwyclę5twa socja­
lizmu przy,jażń narodów ZSRR 
stała się jedną z sił napędo­
wych rozwoju społeczeństwa 
radzieckiego. 

A. Kiriczenko przedstawił na­
stępnie udział narodu ukraiń­
skiego w Wielkiej Wojnie Na­
rodowej przeciwko najeżdżcom 
faszystowskim. 

W wyniku rozgromienia na­
jeźdźców fąszystowskich 
oświadczył dalej mówca - od 
systemu kapitalizmu odpadł 
szereg krajów Europy I Azji, 
w których utwierdził się ustrój 
ludowo-demokratyczny. Obec. 
nie wzdluż całej zachodniej 
granicy Ukrainy znajd11ją ~ię 
zaprzyjaźnione ze Związkiem 
Radzieckim państwa - Polska, 
Czechosłowacja, Węgry, Ru­
munia. Naród ukraiński usta­
nowił braterskie stosunki z na­
rodami krajów demokratycz­
nych. 

Po zjednoczeniu wszystkich 
z.iem ukraińskich Ukraina Ra. 
dziecka jest jednym z najwięk.. 
szych państw Europy. Pod 
względem obszaru Ukraina 
jest większa od Francji I pra­
wie dwa razy większa od 
Włoch, jest znacznie bogatsza 
od tych krajów. W chwili o-

W obronie honoru ojczyzny, 
jej wolności I niepodległości, 
w Imię wielkiego dzieła ko­
munizmu naród ukraiński go­
tów Je6t wespół z narodem ro­
syjskim, z wszystkimi naroda­
mi naszej ojczyzny do naj· 
więks?.ych ofiar. Naród ukra­
iński szczyci się tym, że Ukra­
ina stanowi nieodlączną część 
Związku Radzieckiego, ojczyz­
ny 60cjallzmu, bojownik.i o 
szczęście mas pracującyeb ca­

Umacniajmy nadal świętą 
przyjaźń narodów radzieckich 
- ' podstawę siły I potęgi na­
szej wielkiej ojczyzny, 

W tym urOC'Zystym dn,lu na­
ród ukraiński śle pozdrowie­
nia swym synom l córkom, o­
derwanym przez koleje losu 

łego świata. ·., od ojczyzny - od Ukrainy Ra-
Naród ukralńskt, Komitet dzlecklej, którzy mieszkają w 

Centralny KP Ukrainy, · rząd krajach kapitalistycznych l 
USRR ślą · serdeczne pozdro- dochowa!1 wierności interesom 
wienla I wyrazy głębokiej swego narodu, walczą dzielnie 
wdzięczności Komunistycznej o ·pokój, demokrację i socja­
Partii Związku Radzieckiego i llzm, przeciwko podżegaczom 
jej Komitetowi Centralnemu, wojennym i ich agentom 
które wykuly niewzruszoną najgorszym wrogom narodu 
leninowsko-stal!nowską przy- ukraińskiego - ukraińskim 
jaźń narodów i zl!ISpolily nacjoµalistom burżuazyjnym. 

wszystkie parody naszego kra• , Z naszego prastarego mia­
ju w jedgą bratnią rpdzinę. sta Kijowa ślemy braterskie 
Jesteśmy szczerze wdzięczni ń 
Komitetowi . Centralnemu pozdrowienia narodu ukrai -

skiego dla wielkiego narodu 
KPZR I rządowi radzieckiemu chińskiego, dla narodów Pol-
za stałą opiekę, pomoc 1 uie- ski, czechoołowacjl, Bułgarii, 
ustanną troskę o rozwój U-

Węgier, Rumunii, Albanii, 
krainy Radzieckiej, o rozkwit Niemieckiej Republiki Demo-
materialnych I duchowycn sił kratycznej, Mongolskiej Repu-
narodu ukraińskiego. Slemy bliki Ludowej, Koreańskiej 
wyrazy podziękowania Prely- d D 
dlum Rady Najwyższej ZSRR, Republiki Lu owo „ emo-
Radzie Ministrów ZSRR I Ko- kratycznej. 
mitetowl Centralnemu KPZR Slemy braterekle. pozdrowle­
za pozdrowienia z okazji 300 nla dla wszystkich narodów 
rocznicy zjednoczenia Ukrainy walczących o pokój, demokra-
z Rosją. cję I socjalizm. . 

Drodzy Goście - przedsta­
wiciele bratnich republik ra­
dzieckich! - powiedział w za­
kończeniu A. Kiriczenko. 
Naród ukraiński, KC KP U­
krainy, rząd USRR proszą Was 
o przekazanie narodom Biato­
rusi. Uzbekistanu. Kazachsta-

Referat swój A. Klrlcz.enko 
zakończy! okrzykami na cześć 
wielkiego n.~rodu rooyjsklego, 
niewzruszonej przyjaźni naro­
dów ZSRR, na cześć Komuni­
styczneJ Partii Związku Ra­
dzieckiego i rządu radzieckie­
i:o. 

,,Brat brata 
wziął w ·ramiona .••. ~' 

Z przemówienia przewodniczącego delegacji Sejmu PRL, Stef ana lgnara 
Na jubileuszowej sesji Rady Najwyt!lzej USRR wygłosił 

przemówienie przewodnłczl\CY deleiacJ~ SeJDlll PRL, Stefan 
lgnar. Stwłerdzll on m. In.: • 

Z ·okazji Wasze&o wielkiego wadziła <ro o){upacjl nasze10 
święta narodowego pragniemy kraju przez Hitlera. 
jako delegacja Sejmu Polskiej Taki byl jeden kierunek ten­
Rzeczypospolitej Ludowej prze- dencji politycznych w dziejach 
kazać Wam, a za Waszym po- Polski, kierunek narzucony 
średnictwem calemu narodowi przez egoistyczne interesy klas 
ukraińskiemu - serdeczne, bra- posiadających, . . · 
terskie , pozdrowienia od naro- Alt: torował sobie dro&ę l roz-
du polskiego. wija! się w r.aszych dziejach 
Głęboka przyjaźń, jaka łączy nurt inny, calKvwicie przeciw­

nasz naród z wielkim narodem stawny tamtemu, nurt patr~o· 
rosyjskim, z narodem ukraiń- tyczny, nurt postępu i brater­
skim, białoruskim i wszystkimi ~twa z innymi narodami. Nurt 
narodami Związku Radzieckie- tt.n wyras1al z tęsknot i dążeń 
go, wypływa z naszych wspól· polskiego ludi:,. 1. jego walk o 
nych walk i ideałów; umacnia- v.yz.,...,olenie społeczne i naro­
ją ją jeszcze uczucia serdecznej tlcwe. 
wdzięczności dla ludzi radziec- W wieku XVII powstan!c 
kich, którzy nie szczędzili o- Chmielmcluego b)'ło odczute 
fiar dla zwycięstwa wspólnej przez okrutrne wyzyskiwanego 
sprawy wolności. i uciskanego chłopa polskiego, 

Dziś, gdy naród ukraiński ja_ko burza zwiastująca lepszą 
kroczy wraz z innymi naroda- przyszłość, jako cios w zniena­
ml radziecklml po drodze widzoną władzę jaśniepa­
zwycięsklego budownictwa ko- nów. Toteż nie jest przypad­
munizmu, gdy l my, Polacy, kiem, że w wojskach Chmiel­
budujemy nowe, socjalistycz- nlckiego znaleźli się równie;i; 
ne życie, wolne od spolecznego chłopi polscy, Na ziemiach pol-
1 narodowego ucisku, każde skich' chłop próbuje podjąć 
Wasze święto jest nam szcze- walkę wyzwoleńczą. W różnych 
gólnie bliskie. Bogatsi o wie- częściach kraju nasilają się 
le ·bolesnych doświadczeń hi- ruchy chłopskie. Utrwaliło się 
storycznych dziś bardziej niż z tego okresu w pamięci ludu 
kiedykolwiek rozumięmy, że polskiego powstanie chłopskie 
300 rocznica zjednoczenia pod wodzą Kostki Napier~ 
Ukrainy z Rosją jest rocznicą skiego. 
wydarzenia niezmiernej wagi Różne przejawy spo!eczno­
nie tylko w dziejach narodu wyzwoleńczej I naroclowo-wy­
rosyjskiego I ukraińskiego, ale zwoleńczej walki ludu ukraiń• 
i polskiego. skiego znajdowały zawsze ży-

Zjednoczenle Ukrainy z Ro- wy oddźwięk wśród polskich 
sją w Perejasławiu zrodziło mas ludowych l wśród dziala­
się z potężnego zrywu ludu czy demokratycznych naszego 
ukraińskiego przeciw niewoli narodu. 
narodowej i społecznej, w ja- Polska demokracja widziała 
kiej magnaci polscy utrzymy- w walkach ludu ukraińskiego 
wali naród ukraiński. W wal- przeciw polskiemu możno­
ce z jaśniepanami, która trwa- władztwu czynnik postępu. Po 
la przez dziesięciolecia, po- powstaniu listopadowym po­
przedzające wielkie powstanie stępowa organizacja emigracji 
pod wodzą Bohdana Chmiel- polskiej „Lud Polski" wzywa 
nickiego, naród ukraiński szu- lud polski I ukraiński do \!fspól­
kał oparcia w narodzie rosyj- nel walki przeciw magnaterii. 
skim, najbliższym mu l)OCho- Najbardziej rewolucyjna sek­
dzeniem, językiem, kulturą. cja „Ludu Polskiego" przyjmu-

Nie przeciw ludowl polskle- je nazwę „Gromady Humań", 
mu wyruszył w bój lud Ukrai- Zbliżenie polsklch l ukralń­
ny, ale p['.Zectw polskim mag- sklch rewolucyjnych demo­
natom, przeclw tym &llum, kratów splata się śc\~\e z soll­
które przez wieki gnębiły I d11rnośclą rewolucjonistów obu 
uclskaly równie! lud polski. narodów z rewolucjonistami 

Polityka grabieży ziem u- rosyjskimi. Solidarność ta sta­
kra;ńsklch I białoruskich, sto- la się podstawowym wa run -
sowana przez polską magnale- kiem wyzwolenia społecznego I 
rię, przyczyniła się do umoc- narodowego Ukraińców I Po­
nienla sil wstecznych, do ha- laków, stawała się probierzem 
rnowania rozwoju społecznego rew lucyjneJ i patriotycznej 
I gospodarczego Polski, do postawy. 
oslabienia państwa polskiego, Z końcem XIX wieku na c:i:e­
a w konsekwencji prowadziła Ie walki· prowadzonej przez na­
do upadku Rzeczypospolitej w szę narody przeciw wspólnemu 
wieku XVIII. naszemu wrogowi - caratowi, 

Magnateria polska .... w po- staje rewolucyjna klasa robot­
goni za łupami na ziemiach u- nicza. _Polski ~ewolucy~ny ruch 
kraińskich 1 białoruskich _ po- robotmczy m1al w teJ walc.e 
zostawia prastare ziemie poi- , wielkiego s?juszmka w rosYJ­
skle: Sląsk, Pomorze szczeciń- sk1m i ukramsk1m r1:1chu _rewo­
ski!!' Prusy Wschodnie na żer lucyinym. Wskazama w1elk1e­
junkrom niemiecklm. Byla to go Lenina stały się gwiazdą 
polityka zdrady narodowej. przewodmą dla naszego ruchu 

rewolucyjnego. Pod przewo-
_Polska. magnateria sprzenie- dem leninowskiej partii bol­

w1erze się w ten sposób tra- szewików walka z caratem 
dyc3om Grunwaldu, kted~ to _ gnębicielem wszystkich na­
ziednoczone siły polskie, _l!tEtw- rodów w państwie rosyjskim 
sk1e._ b1ałorusk1e,. ukramsk1e, _ uwieńczona ZOlltaje zwycię­
rosyJsk1e rozgromiły . zerujący stwem sil rewolucyjnych. 
na krajach slowiańsk.1ch zakon Wielka Socjalistyczna Rewo­
krzyza_ck1 I złamały Jego agre- lucja Październikowa przynio­
się. Nie pomagały głosy przo- sla pelne wyzwolenie wszyst­
dujących ludzi tej epo.k1, k~ó- kim narodom carskiej Rosji. 
rzy. - jak np. ~opernik· -: zą- Dzięki Październikowi Polska 
dali wzmocmema .zachod!11ch i odzyskala niepodległość; burżu­
pólnocnych . granic panstwa~ azji l obszarnikom udalo się 
zahamowania zaś ekspansJi jednak narzucić swoje pano­
na Wschód. wanie ludowi polskiemu. W ra-
Tę haniebną politykę ekspan- mach państwa polskiego rzą­

sji na Wschód, politykę gnębie- dzonego przez burżuazję l ob­
nia ludu ukraińskiego i biało- szarników znalazła się też 
ruskiego, kontynuowali pano- część narodu ukraińskiego i 
wie magnaci I w wiekach póź- białoruskiego. 
niejszych. W · ~ieku XVIII Komunistyczna Partia Pol­
szlachta potokami krwi chłop- ski wraz z Komunistycz­
sl<,_j zalewa Ukrainę. , ną Partią Ukrainy Zachod-

zef Stalin w swym hlstorycz~ 
nym przemówieniu z okazji 
podpisania układu polsko - ra 
dzieckiego - 21 kwietnia 1945 
r., sch&rakteryzował ten zwrot 
jako powstanie nowego okre­
su w naszych dziejach, gdy za­
panowaly stosunki sojuszu i 
przyjaźni między Związkiem 
Radzieckim a Polską. 

Polska Ludowa, gdzie rządy 
sprawuje lud pracujący miast i 
wsi, na wieki przek reśli!a po­
nure tradycje waśni między 

Polakami a Rosjanami, U· 
kraińcami I Białorusinami. 
Dziesięć lat historii wyzwo­

lonej Polski, to okres n'iezna­
nego w naszym kraju rozwoju 
gospodarki i kultury naro­
dowej. Na każdym kroku od­
czuwaliśmy i odczuwamy po­
moc ludzi radzieckich. Ich bez­
pośrednia pomoc - źywność, 
maszyny, dokumentacja tech­
niczna, porady specjalistów, 
przykład i wzór ich bogatych 
doświadczeń, polityczne popar­
cie Związku Radzieckiego dla 
naszych dążeń i interesów na 
arenie międzynarodowej, oto 
~ obok twórczego wysiłku na­
azej klasy robotniczej, pracu­
jące&o chłopstwa i całego na­
rodu - najważniejsza · prze­
słanka wszystkich naszych zdo­
byczy. 

Nasze narody - . i polski, i 
ukraiński - radośnie odczu­
wają te wielkie zmiany, które 
swawlly, że urzeczywistniły 
się słowa Szewczenki ·O przy­
jaźni między naszymi naroda­
mi: „I brat brata wziął w ra­
miona i powiedzieli sobie wiel­
kie słowa miłowania - na 
wieki, na wieczne". 

Caly naród polski zes.polony 
jest w głębokim pragnieniu 
nieustannego umacniania przy­
jaźni z narodami radzieckimi. 
W imię patriotyzmu i proleta. 
riackiego internacjonalizmu, w 
imię naszej wspólnej sprawy 
wszystko zrobimy, by przyjaźń 
i braterstwo między polskim i 
ukraińskim narodem, jak i ze 
\W-zystkimi narodami Związku 
Radzlecklego, krzepły I. rozkwi­
tały. Wyrazem woli i uczul: 
narodu polskiego są słowa wy­
powiedziane przez: Bolesława 
Bieruta na Il Zjeżdtie Polok.lej 
Zjednoczonej Partii Robotni. 
czej: „Pogłębiać i umacniać 
więc będziemy złotą n:ć: 
wspólnych tradycji. wolnościo­
wych jak i postępowych, które 
łączą na przestrzeni historii 
nasz naród z narodami rosyj­
skim, ukraińskim i bialoru. 
skim. Łą:zyć się to musi z kar­
czowaniem złych tradycji 
szlachecko-magnackiego, a po. 
tern obsz.arniczo-k11pitalistycz_ 
nego uclsku w stosunku do na. 
szych braci Ukraińców J Bialo_ 
rusinów. Dlate&o łączymy s1ę w 
·uczuciach przyjaźni I solidar­
ności z narodami ukraińskim i 
rosyjskim w obchodzie jubileu. 
szu 300-lecia wyzwoleńczej 
walki narodu ukraińskiego i 
jego zespolenia z bratnim na­
rodem rosyjskim". 

Naród polski nauczony do. 
świadczeniem ' historii jak źre. 
nicy oka chroni przyjaźni i na­
rodami Związku Radzieckiego. 
Wasza potęga i rozkwit, Wa­
sze wspaniałe budownictwo ko­
munistyczne - to gwarancja 
naszej wolności, niepodleglo­
śei, pokoju, gwarancja naszego 
rozwoju i rozkwitu. 

Wielka rodzina wolnych na­
rodów radzieckich, wśród któ. 
rych poczesne miejsce zajmu­
je utalentowany naród ukraiń. 
ski, daje wspaniały przykład 
narodom świata i napawa na. 
rody nadzieją zwycięstwa 
sprawy pokoju, niepodległości 
i socjalizmu na całym świecie. 

Niech żyje przyjaźń i bra­
terstwo narodu polskiego z na. 
rodem rosyjskim, ukraińskim i 
wszystkimi narodami Związku 
Radzieckiego! 

Niech żyje Związek Radzlec. 
ki, ojczyzna prawdziwego bra­
terstwa narodów! · 

Niech żyje Ukraina Radziec­
ka! 

Niech tyje pokój i przyjaźń 
między wszystkimi narodami! 

Po tragicznym rozbiorze Pol- niej i Komunistyczną Far­
ski, w latach niewoli narzuco- tią Zachodniej Białorusi jed­
nej przez pruskich, austriac- noczyla do wspólnej, bohater­
kich i carskich zaborców, ma- sklej walki robotników i 
gnateria we wszystkich zabo- chłopów polskich, ukraińskich 
rach szukala oparcia przeciwko I białoruskich do walki o 
ludowi u carów i kajzerów, chleb, wolnośĆ i pokój, o pra­
Kiedy działacze rewolucyj- wo do samostanowienia naro- •------------­

ZE ŚWIATA 
-1§1= 

ROBOTNICY NIEMIEC ZACHOD­

NICH I NRD ZA. JłDNOśCIĄ 

DllAUNIA 

Górnicy kopalni „Dann•nbaum" 
w Bochum (północna Nadrenia -
Westfalia). na wsPólnym zebra· 
niu z c;iórnll<~I kombinatu wt· 
c;iloweąo Im. Otto GroteWOhla w 
Boehlen (w poblltu Lipska) , utwo· 
rzyli komitet działania w celu 
wapólnej walki o narodowe pra· 
wa narodu nieml.ckieąo. Robot· 
nicy stoc.a:nl ".Vulkan" w Bre~·e 
zawarli z robotnikami stoczni 
„Neptu - Werft" w RC?slocku po• 
rozumlenl• w sprawie jedno.cl 
działania. Zobowiązali sit oni ~· 
łotyt waz•lklch atar1ń dla osląQ· 
Mtc:la )•dnoKI działania nie­
mieckie) klasy robotniczej I u· 
stanowienia ścl$1ej współpracy 
między zwll\zkaml zawodowymi 
Niemiec zac:ho<;inich I NRD. 

SUKCESY ARMII 

LUDOWO·WYZWOLENCZEJ 
I. 

KHMER.U 

oow6clrtwo franeiuk'• zakomu. 
nlkowało 23 bm„ te woJ9ka fr.an· 
cuskie ewakuowały miasto Siem 
Panq, poloton• w oclleąlości ok<>­
lo 200 ' mil na pólnoq•y wschód 
od Pnom Pen. ądzi• mieści ai9 
rezydencja konlrolowaneqo przez 
francuzliw rządu Khmeru. 

A.llESZTOWANll 

FRITZA RISCHE 

23 bm. wl.ctze boński• aresztQ. 
wary w lloc:hum c:alonka „kreta­
rlatu kierownictwa Komw11•stycz. 
n•J Partii Niemiec: - Fritza Ris­
che. 

PllOT!.STY W .t.N\1L1' 

PRZECIWKO llEM!l-ITAllYZACJI 

NIEMIEC ZACHODNICH 
/ 

22 bm. na dorocznej konferen· 
c)i kra)owec;io zwią:r.ku spófclzi•I· 
ców w Newcastle uchwalono )ed­
nomyłlnie rmzoluc)t proteat11Jąc1l 
przeciwko remllltaryza<:JI NI•· 
mlec zachodnich. 

AqencJa Press Assoc:lllllon po­
da!•. te uczestnicy dorocznej 
konferencji miejscowych orqan1· 
zacJI p;artli labourzynowsl<ie) 
m111st Nelson I Colne ~ hrabstwo 
Lancashire) uchwal\\\ rezoluc)t. 
w której wyrabją „najbardziej 
stanowczy protest przeciwko uz· 
braJantu Niemiec, poniewd U· 

c;irata to pokojowi na całym łw.e• 
cl•"· 

ARESZTOWA.NIE G['UPY SltPll· 

GOW AMERYKANSKICH W NRD 

w NRD aresztowano azereą • 
s6b, które z polecenia amerykań­
ski•) orąantaK)i alutby azple­
ąow•klej, maJąc:ej swą aledrlbt w 
Berl1nl• z•chodnlm przy ulicy Ll· 
monenatraaH 24 .a - zajmowały 
sit dzlałalno•c1ą upleąowsk11 I 
dyw,rsyjną w kolejnictwie NRD. Z 
polecenia aąenta tel orqan1zacJI, 
Menensa (p„udonlm Seifert), 
zbierały ono Inform.cl• o tran­
sporcie. ochronie rn0&tów I in• 
nych urz11duntach kol•lowych. 

łt•clztwo wykazało, te amery­
kanska słutba azp19Q0Waka, w o­
p;in: lu o dostarcZIOl'lo joj przez 
tych platnych aąentów Inform•· 
cje, zaplanowała zorąanlzowan 1• 
aktów sabot.tu I dywersji w ce• 
lu zalcłócenla pracy kolei NRD. 

.t.LaANIA IĄDA ZWllOTU 

ZRAIOWA.Nt:GO Zł.OTA 

W dniu to maJa br. nicpoc:rtla 
119 w trybunale mltcl&Ynarodowym 
w Hadze apr•wa o złoto, pocho· 
ctz11c• r b. •lbańa1<1.ąo bllnl<u na­
rodo-ąo, a rrabow- w czaa1• 
wojny przez hitlerowców i znal•· 
zlon• po wo)nle w Niemczech 
przez woi•k• eoJuaznlcze. Spra­
w• toczy alt w trybunale w 
zwl"zku z wlOaklm\ roszczeniami 
do łOQO złota. 

"NACISK USA NA l!GIPT 

Kola dyplomatyczne moc.rstw 
zachodnich •Il zaniepokojone w 
związku z doniesieniami prasy, 
iż Eqipt umierz.a uznat Chińską 
Republik~ Ludową. Ambasador 
USA w Kairze odwledz.ił 22 bm. 
ministra spraw z.a.qran1cznych E· 
qlptu I załądal, Jak podaje pra• 
sa, potwierdzenia tych doniesien, 
Minister spraw ;i:aqranicznych E­
qipru zakomunikował ambasado­
rowi amerykańskiemu, ;te rząd 
Eqiptu „prowadzi politYkt umac­
niania wifzl ze wszystkimi kra· 
]ami zarówno wschodnimi. Jak I 
zachodnimi" oraz że r~d eqlpskl 
w polityce aw•J kieruje sit prze• 
de wszystkim lntereuml ekono­
micznymi kraju. 

ni polscy, rosyjscy i ukraiń- du ukraińskiego i bia!oru- --------------------------

scy wzywają narody do walki skiego. Zwyc·ęstwo -pod o·ien 81•80 Fu 
z caratem, do walki o wyzwole- Natchnieniem w tej walce I 
nie narodowe i spolecz.ne, był Związek Radziecki, pań- • . 
możnowładcy paktują z carami, stwo socjalizmu, wzór bratnie- • • • k k 

Godni następcy magnaterii go współżycia wolnych i nie- 7est na1wię SZY. m su cesem 
polskiej, obszarnicy i kapiteli- podległych narodów. t . 
ści, w okresie międzywojennym Rozgromienie hitleryzmu • • • 
ok 1pują Ukrainę Zachodnią przez Związek Radziecki dało w WOJ nie . oporu 
t Białoruś Zachodnią. Na zie- Polsce pełną, praw~ziwą nie- "" 

miach tych burżuazja polska podleglość. Polska zjednoczo- Oświadczenie szefa sztabu Vietnamskie1' Armii ludowej' 
stosowała krwawy terror wo- na po odlyskaniu swych pra-
bec Judnoścl, walczącej o swe starych ziem uzyskała ogrom- Jak podaje Vietnamska AilmcJa Prasowa, szef sztabu 
wyzwolenie społeczne I naro- ne możllwot!cl rozwoju l zwią- generalnego Vletnama.kiej Armii Ludowej generał Van Tien 
dowe. Polityka uólsku I wyna- zala się przyjażnią ze wszyst- Dung oświadczył na konferencji praso'!17ej, że zV;ycięstwQ 
rodowiania ludu ukraińskiego i kimi sąsiadami. Jej granica z pod Dien Bien Fu jest największym sukcesem Vietnamskiej 
białoruskiego szla w parze z Republikfl Ukrnińską, Biało- Armii Ludowej w wojnie oporu I największą porażką, jaką 
polityką wrogośn wobec ruską, Litewską stała się gra- kiedykolwiek ponieśli kolonizatorzy francuscy w cz.asie tej 
Związku Radzieckie.go I wiąza- nicą wiecznej przyjaźni, gra- t wojny. Wojska ludowe - powiedział dalej Van Tlen Dung 
nia się z odwiecznym wrogiem nicą trwałego sojuszu bratnich - rozgromiły 21 batalionów francuskich wojgk kolonialnych 
narodu polskiego - impet'laliz- narodów. Granicą zaufania i w Dien Bien Fu. Stanowi to dwie piąte w&ystklch wojsk 
mem niemieckim, z polityką przyjaźni -stała się też nasza zgrupowanych w pólnocnym Vietnamie przez dowódcę na-
wasalnego uzależmania Polski granica z Niemiecką Republiką czelnego armil francuskiej w Indochinach, generała Na• 
od kapitalu anglo - amerykań· Demokratyczną. W stosunkach varre·a przed rozpoczęciem kampanii jesienno - :zimowej. 
sKiego, nlemieckieg•) I francus- wzajemnych między narodami Te regularne oddziały wojskowe kolonizatorów .,francuskich 
kiego. Ta polityka wydawala Związku Radzieckiego a nam· zoi;taly rozbite w silnie umocnionych posterunkach, bronio-
n~sz kraj na łup grabieżczych dem polskim nastąpił zasad- nych przy użyciu nowoczesnei broni dostarczanej przez A-. 

, Jił imoerialist.vcznych I dooro-. nicz.v. przełomowy zwrot. Jó-_ menkanów, · 

;i 

.l 
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Zycie nie czeka na dyrektywy 
„Nie było dyrektywy", Dość 

często można usłyszeć to zda­
nie w ustach sekretarza orga­
nizacji partyjnej zapytanego, 
co przedsięwzięto w jakiejś 
określonej sprawie. Spotkallś­

my się z tym rozbrajającym 
stwierdzeniem wielokrotnie. 

- Nie było w tej sprawie 
nastawienia dzielnicy - orze­
kli zgodnie członkowie ekipy 
łączności z Zakładów im. „Tad­
ka" Ajzena, zagadnięci, czemu 
nie starają się przekonywać 
chłopów o wyżS'l:ości gos.po­
darkl spółdzielczej. 

lecenie bezpośrednio zwierzch- chwytuje ją wróa, który na 
niej instancji: „Działać w ta- ogól nie czeka. 
kiej a takiej sprawie w okre- Kiedy gazety doniosły o za­
ślony sposób''. Gdyby przyjąć, warciu rozejmu w Korei, w 
że uchwaly Komitetu Cen - ZPB im. Waltera odbywała się 
tralnego czy KW są dla tłu- w!aśnie narada agitatorów, po­
maczących się w ten sposób święcona wymianie doświad­
tym oczekiwanym poleceniem, czei1. Towarzysze wiern ie trzy­
to przecież i w sprawie pracy mali się tematu i w tym dniu 
z .robotnikami dojeżdżającymi nie poszli do zatogi, by wyja­
ze wsi, i w sprawie budowy śnić znaczenie klęski amery­
spółdzielni, i na temat wyjaś- kańskich interwentów. W 
niania spraw międzynarodo- TZWS pierwsza wiadomość o 
wych - dyrektyw jest dość tragicznej katastrofie w ko­
dużo. A czyż artykuł, za- palni „Barbara - Wyzwolenie" 
m ie3zczony w prnsie, In tere· dotarla do załogi z komenla. -
sująca wiadomość z gazety, rzem agitatorów partyjnych. 
audycja radiowa - nie do- Którą z tych organizacji par­
starczają wytycznych do dzia- tyjnych można z większą dozą 
łania? słuszności nazwać kierowni­

STR. 3 

A sklepu Jak nie ma - tak nie ma.„ 
W lutym tego roku zebf'ala 

się komis;a., tol?ul obejrzano, 

wniosek zatwierdzono !... mi­
;a;o, m!esiqce, a my czekamy 
na otwarcie sklepu i w dal­
szym ciągu dokO'llujemv za. 
kupów potrzebnych artvku­

lów spożvwcz11ch w fródmieś• 
ci IL. 

JAN PIETRZAK 
ul. Ma.rysi\1ska 80 

Na terenie Łodzi i woje­
wództwa sieć nowych, do­
brze urządzonych żłobków 
wzrasta z każdym miesią­

cem. 
Zdrowo chowaj4 się w 

nich najmlodsi obywatele 
pod trosktiwą opieką 1»11-
kwalifikowanego pe·rsontlu. 

Czy robotnicy 
ZPB im. Dzierżyńskiego 

Brakiem ·dyrektyw tłumaczą 
niektórzy sekretarze fakt nie­
wyjaśniania, przez agitatorów 
bieżących wydarzeń w sytuacji 
międzynarodowej. A wyda­
rzenia są ciekawe, interesują 

Ludi!. Konferencja genewska, 
zwycięski marsz Armii Ludo­
wej w Vietnamie, pirackie 
wybryki Czang Kai - szeka. 

Niedawno w „Szpilkach" za­
mieszczono następującą aneg­
dotę: Chłopak wyznaje dzil'jN­
czynie miłość. Ona cieszy się, 
ale pyta zdziwiona: „Dlaczego 
dopiero teraz?" „Nie było do­
tąd nastawienia" odpo­
wiada młodzian. - Wydaje się 
tu dość trafnie ujęta istota 
rzeczy. Sprawa ważna, nurtu­
je, wymaga działania, lecz, aby 
wyzwolić inicjatywę, trzeba 
dyrektywy. Niektóre organiza -
cje partyjne wykazują więcej 
oni.eśm!elenia niż zakochani. 

Pr;q/ ulicy Mar11s!ńsk!ej brak 
jes( sklepu spoi11wc;.;ego. To­
też bardzo się ucies.zy!iśmy, 

kiedy rozeszła się wieść, że 

przedstawiciel Wt1dzwlu Han· 
dl·u Prezydium Ra.dy Narodo­
we; m. Łodzi szuka. od...ov­
wiednie90 lokatu na. sklep. 
Istotnie, pod numerem S6 
wytypowano lokal posklepo­
w11, kt61'1/ ca.!kowicie nada;e 
się do uruchomienia w nim 
uspołecznionej placówki. 

Zapomniana ulica 

Jeśli do uruchomienia dzia- kiem politycznym zakładu? 
łalności organizacji partyjnej Winę za to, że „brak dyrek­
w sprawie, która echem roz- tyw" gdzieniegdzie jeszcze 
lega się po kraju, trzeba wy- służy za pai:awan nieróbstwa, 
raźnego polecenia komitetu ponoszą nie tylko zasłanis.ją­
dzielnicowego, to nasuwa się ce się nim organizacje partyj­
wniosek, że kierownictwo tej ne. źle robi ten komitet powill- Od dtu!szego ;Ju:t cz1uv sta.- CzekaHśm11 znowu kilka. 
organizacji jest pozbawione towy czy dzielnicowy, który 7'am11 się o .rradiofonizowa.me miesięcy. Ani podania, ani in• 
poczucia odpowiedzialności za prowadzi podlegające mu og- naueoo bloku (nr 736), W nie- terwencje telefoniczne nie od• 
kierowanie polityczne życiem niwa partyjne „za rączkę". dalekim sąsiedztwie, to jest nosil11 skutku. Aż ostatnio 
zakładu. To nie kierownik po- Sprawdzi.anem dojrzałości do na ulicach. Kurczakł, Lotnej, poinformowano nas, że jako-

Rozbawiona grupka mal­
ców i u§miechnięte twarze 
opiekunek na zdjęciu mó­
wią o tym, że Jest im ra­
zem doarze i wesolo. 

· na~rawdę nie chcą wyjechać na wczasy? Jityczny, ale odbiorca dyrek- politycznego przewodzenia St · · · K t·' , · by drzewa przesz''adza'v w ra.zn1cu1, o „mnv, g.os- "' • 
tyw, urząd jakiś do przeno- masom powinna być dla in-

- Zakłady ZPB im. Dzier· 
żyńskiego nigdy nie wykorzy· 
stują skierowań na wcza8y 
pracownicze - powiedziano 
nam w WRZZ. Mowa tu tylko 
o robotnikach, gdyż pracow· 
nicy umysłowi bardzo chętnie 
pobierają skierowani.a. 

wają wyłącznie zgłoszenia z 
biur: „Dla mnie zarezerwuj· 
cie Krynicę, dla mnie Zako· 
pane, Ciepliee" itd. 

szenia naslawiet1. Prosta stąd stancji operatywność i ini· niki f'adiowe sq ;uż założone. przeciągnięciu linii. T11mcza-
droga do zurzędniczenia. _ cjatywa organizacji partyj- Jedynie ulica Bałt11cka, leżą- sem każdy mieszkaniec naszej 

Musimy 
produkować 
trwałe i ładne 

tkaniny 

Praca partyjna oparta na nych. ca w środku tego czworoboku dzielnicy wie, że na. odcinku 
metodzie wyjaśniania, przeko- Kierować, to znaczy uczyć została pominięta.. od ul. Mulinowicza. do Bał-
nywania, jest przecież pracą samodzielności. Dlatego trze- tyckiej stoją tylko slup11 od 

Ć i j i„ t I Kilkakrotnie skl(ld!1li&my 
na wskroś twórczą. Nie znosi ba wymaga w ęce n "' Y · świa.tia i nie ma tam ani ;ed-

N k wykon ania dyrekt"'" już podania w tej sprawie, ona szablonu, schematu. aj- o YW , ·~ nego drzewka. Zapytujemy 
b d · · · · t w 1· - samodzielności w ocenie i zaopatrzone w dziesiątki pod-Do akcji wczasów pracow· 

niczych zarówno rada zakła· 
dowa, jak i organizacja })ar­
tyjna w ZPB im. iDzi.erżyń· 
skiego przywiązują bardzo 
mało wagi. Sprawa była o­
mawiana na posiedzeniu pre­
zydlum rady zakładowej tyl· 
ko jeden raz i to dość po· 
bieżnie. Nie usiłowano prze· 
konać robotników, że wy· 
jazd na wczasy to nie tyl· 
ko przyjemny wypoczynek, 
ale i możność podreperowania 
t>:drowia. Rady oddLiałowe, mę· 
żowie zaufania i szeroki ak· 
tyw związkowy nie populary· 
zują tej !ormy SPJ:dz.ania ur· 
Jopu. Nikt nie pomyślał o po­
ruszeniu na zebraniach grup 
związkowych sprawy korzy­
stania z wczasów, nie popro· 
szono o pomoc w agitacji tych, 
którzy już niejednokrotnie by­
li na wczasach. 

ar zieJ precyzyJne nas a e - więc odpowiednią instytucję, 
nie wyższej instancji powinno decyzji, inicjatywy w dzia- pisów. Bezskutecznie. Poczqt- ;ak dtugo jeszcze będziemy 

W bieżącym roku s wcza· 
sów pracowniczych w łych 

zakładach skorzystało zaled· 
wie :&5 robotników, 

„Brak dyrektyw". Zastanów~ 
my się, co się kryje pod tym, 
zdawaloby się, rozgrzeszają­
cym stwierdzeniem. Na wstępie 
trzeba sobie jasno powiedzieć, 
że przez dyrektywę rozumie 
się tu widocznie konkretne po• 

być skonfrontowane z tere- laniu. kowo była podobno trudno§ć z 
nem. Każda organizacja par- Bo przecież praca partyjna, powodu braku slupów dla czekać na zradiofonizowanie 
tyjna ma swoją specyfikę. Dla- to twórcze przekształcanie, o- przedłużenia linii. Rozpoczę- naszego bloku. 
tego wszelkie dyrektywy wy- parte o znajomość życia, a ży- li.łmy starania 0 stupy i po Z. MIGDALSKA 

Jeśli chcemy, by następowa­
ły kolejne obniżki cen, musi· 
my wiernie realizować wska· 
~a.nia II Zjazdu partii. Tym· 

maga)·ą twór zego tosowania cie nie czeka na dyrektywy. dlunich ta-pata.cl• ot~..,•ma- przewodnicząca 
C s " '~ • '-„ ' Komitetu Blokowego nr 73!1 

w zależności od charakteru ANDRZEJ ALBRECHT tiAmy je. w Lodzi 
* środowiska, w którym toczy się ,---------~-------------------------------

praca. Wniosek stąd, żet nieza-
czasem w ZPB im. Stalina w - J ak przebiega u was roz-
Zakładzie „D" jest jeszcze dział skierowań na wczasy? 
Wiele braków, które należy r z~róciliśmy się z pytaniem 
usunąć, gdyż hamują one wy- J do iekretarza rady zakłado· 
konanle planów, wej przy ZPB im. Dzierżyń• 

-------------· leżnie od dyrektyw, które prze­

Z ukosa 
I tak w oddziale drukarni skie(o, tow. Rogowskiego. 

nie jest w pełni wykorzysty· żle - stwierdza sekre­
wany dzień .roboczy. Nikt nie tarz. _ Ludzie nie chcą je­
stosuje tutaJ metody żanda· 1 chać. zmuszać nikogo nie bę· 

Kartka z życia 
cież płyną różnymi kanalaml, 
Lrzeba tylko te kanały dostrze­
gać, niezbędna jest samodziel­
ność, twórcza inicjatywa w 
praktyce pracy partyjnej. 

Klimat sprzyjający twórczym 
poczynaniom jest tam, gdzie 
organizacja partyjna zespolona 
jest z resztą załogi, zna jej 
zainteresowania, potrzeby i 
wątpliwości. Nie można łączyć 
spraw kraju i świata ze spra­
wami człowieka, którego się 
nie zna. 

roweJ, wskutek czego na prze- · d · 
łomie zmian w ciągu 15 - 20 dę. o.gtosz~m~ przez ra iowę· 
minut istnieje przerwa w zeł 1e daJą zadnego wyniku.' 
pracy. , Zre tą, na ten temat ~zer~eJ 

pewnego działacza 

związkowego · 
Za się.n ten odpowiedzialni może wam coś powiedzieć 

i;ą przede wszystkim majstro- tow. Wiesława Donecka. Ona 
o,vie l<'ajgc i Marek oraz kie- zaj je się tymi sprawami. 
rownik Makowski, którzy nie od tow. Doneckiej też nie 
moblllzują załogi QO pracy motż się niczego bliższego 
n:ieto~ą .żandarowe.J, a prze- dow dzieć. _ Kto chce, ten 
c1wme twierdzą, ze systemu . . · · musza 
tego n ie da się zastosować w Jed e. Nikogo s17 me z 
sirukarni. - powtarza zdame sekretarza. 

Druga sprawa, to częste A jak wygląda propaganda 
marnotrawstwo tkanin w od· wczasów wśród robotników 
dziale farbiarni. Np. drukarze ZPB im. Dzierżyńskiego? Oto 
Wolnicki, Bienias i. Majchro· tow. Donecka udaje się do 
wski przez SWOJe niedbalstw.o WR:l:Z, pobiera skierowania 
spowod?wah. ze j~aplną. kto- f . kl ~w.nhka .J;adiowę-
1·a powinna by_ć I gatunku, „. 1 er. . 
trzeba byto sklasyfikować zna- zła o nadanie komun~katu. 
'z.nie niżej. PrzEtĄ głośniki roznosi się Jl-O 

Zdarza się też. że na niektó· cale\ tabryce suchy komuni· 
tych partiach tkanin powsta· kat: „Skierowania na wczasy 
ją plamy i trzeb.a je powtór- można otrzy'mać w. radzie :z.a­
nie farbować (na cie_mniejszy kładuwej u tow. Doneckiej''. 
)<0lor). Rzecz zrozwmał.a, ze To szystko. Głos ogłaszają· 
ros1_1ą wówczas ko~zty produ- dociera do biur, do loka· 
kcJL Sprawą tą wmn1 się za. c.ego · · d rekc"i, 
interesować pracownicy labo- 1J rady gkładowei l Y . l 
:ratorium i zlikwidować żród- ale nie na sale produkcyine, 
la błędów. bowiem tam łoskot maszyn 

.Jak z powyższego wynlka, często zagłusz.a nadawanie 
niedomagań jest u nas jesz· kom !katu. O wczasach wie 
cze sporo. Muszą być one jak zate dyrekcja, rada zaklado· 
najsz.ybciej usunię~e'. abyśmy wa, \ szyscy pracownicy admi· 
mogli .dawać lu.dnosc1 pracuią- nistracyjnl 1 część technicz-
ce1 mi.ast 1 wsi ładną, trwałą . . 
i estetycz.ną tkaninę w pierw- n~ch{ me wiedzą. tylko robot· 
i;zym gatunku. mcy. . 

J. BAJSZCZAK Totei w p1erw!Zym dniu po 
korespondent ogłoszeniu komunikatu naply· 

W Zakładach im. Dr.!erżyń­
skiego ul'lopy są z 1óry pla­
nowane, ale \}1ajstrowie, salo· 
wi i kierownicy oddziałów 
nie zawsze przestrzegają tych 
planów. Zdarza się, że robotnik 
musi zrezygnować z wczasów, 
gdyż urlop zostaje mu nieo· 
czekiwanie wstrzymany. Tego 
rodzaju przeszkody zniechę· 
cają_ do starania się o wczasy 
zwykłe lub lecznicze. Wyma­
ga także ' radykalnej zmiany 
rozdział wczasów. Skierowa­
ni.a nie mogą leżeć w biurku 
tow. Doneckiej, lecz nale:i:y 
rnzesłać je do poszczególnych 
rad oddziałowych i tam ko· 
misyjnie, wspólnie z oddziało· 
wą organizacją partyjną, ak· 
tywem partyjnym i związko· 
wym przydzielać zgodnie z 
planem urlopów. 

Skierowania na wczasy mo­
n i powinny być wykorzysty· 
wane przez robotników. O to 
musi się starać organlza.e3a 
zwlązk.ow&. Trzeba tylko tro· 
chę więcej inicjatywy 1 do· 
brych chęci, towanysze z ZPB 
Jm. Dzierżyńskiego. 

:M:. STRZELECKI 

Wokół pełno spraw I 
w)"darzeń, 

a on wypełnia formularze, 

statystyczne różne ankiety: 
„Mężc:zyżnl. - tu lic;zba ! -

kobiety.„ 

Blondyni - tu liczba t ~ 
blondynki, 

szatyni - tu liczba! -
szatynki"„. 

Narady co dzień i odprawy„, 
(„Będzie materiał 

dla Warszawy!") 

Nad biurkiem ślęczy 
pochylony! 

Przyjmuje? „, Tylko telefony L 

Idąc przez korytarz -
czasami -

spotyka się z robotnikami .. , 

Więc mówi: „Drodzy 
towarzysze, 

o jedno proszę was - o ciszę!" 

Czy wskazania do pracy par­
tyj nej płyną tyllto z góry? 
Przecież uchwały Instancji 

partyjnych, to nie owoc roz­
myślań, prowadzonych w za­
cisznych gabinetach. Każda 
uch wala KC naszej partii czer­
pie swą mądrość z wnikliwej 
oceny życia, z głosów, potrzeb 
i interesów mas. 

Dyrektyw szukać powinna 
otganizacja partyjna również 
wśród Żalogi; 'Wieie ·iam spraw 
domaga się wyjaśnienia, wiele 
jest na niezrozumieniu opaT­
tych wątpliwości, nieprzebra­
na jest inicjatywa twórcza, 
którą trzeba hołubić i rozpa­
lać. 

Na ostatnim plenum KW 
PZPR mówił tow. · Wojciech 
Wojciechowski ze spółdzielni 
produkcyjnej Zabrzeżnia: 

- „Ja tam nie czekam, aż 
mi powiedzą. Widzę, że · ludzie 
nie rozumieją, to wyjaśniam. 
Widzę, że jest źle, to idę pierw­
szy naprawiać". Takie wydaje 
się to proste i przekonywające. 

Bez samodzielnQści I twór­
czego stosunku do spraw co­
dziennych nie można utrzy­
mać inicjatywy, Często prze-

Z tradycji pierwszych wspólnych walk rewolucyjnych 
robotników i chłopów Ziemi Łódzkiej 

li) 

P od \\rpływem do~wladczeń pierw• 
szej połowy 1905 roku SDKPiL, 

mimo blędu niedoceniania kwest.ii 
chlop~kiej, / zaczyna coraz więcej 
uwagi poświęcać ruchowi rewolucyj­
nemu na ws1. Od początku zwłaszcza 
1906 roku SDKPiL podejmuje ener­
giczną walkę ro wydarcie chłopów 
spod wplyWĆ)\V burżuazyjnych partii 
I o powiązanie ruchu chłopskleFo z 
walką rewolucyjną prole~ariatu 

mlejskiego. 

2 stycznia 1906 roku organ SDKPiL 
.czerwony Sztandar" wystąpił z ar­
tykułem pt. „Na wieś, towarzysze". 
Pat·tia stawiała swym członkom za­
danie pokierowania ruchem chłop­
skim, tworzenia wiejskich •lm~yn bo­
jowych, konfiskaty zierm obsz11rni­
CZC!j, zniszczenia spisów podatko­
wych itp. 

Organizacje SDKPiL w Łodz l 
okręgu łódzkim z całą energią p~ję­
ły apel Zarządu Głównego. żr dla 
urzędowe wskazują na niezw kły 
rozmach agitacji rewolucyjnej 'li o­
kręgu łódzkim w 1906 roku. Na wsie 
powiatu łódzkiego, piotrkowskiego i 
sieregu innycl- tysiącami idą partyj­
ne u!ctki i bruszury oraz wydav.')lic­
twa agitacyjne. Raporty władz po­
wiatowych donoszą o masowych 
aresztowaniach robotników lódzHich 
1 Innych miast przemysłowych, 11g1-
tujących na wsi. 

Anl jednak aresztowania agitato­
rów SDKPiL, ani represje wobec 
chłopów nie skutkowały. Ra.porty 
władz carskich guberni plotrkO\VSkiej 
lnnoszą w kwietniu i maju 1906 r. 
1 coraz intensywniejszej agitacji we 
wszystkich wsiach guberni. 

Tal: np. w lutym we wsiach okręgu 
łódzk!egc, szeroko rozkolportowano o­
dezwę Organizacji Robotników Rol­
nych SDKPiL pt. „Żądania robotni­
k.ów rolnych", która formułowała e• 

konomicme postulaty Paweł Korzec 
proletariatu wiejskiego. 

kresie słynnego 4-mie· 
sięcznego lokautu w• 

Energiczna akcja par­
tii dala szybkie rezul­
taty. Po wS'iach okręgu 
łódzkiego rozlała się 

kandydat naul< 
•adiunkt KatedJ"Y 
łllsLOrU Polski Ut. 

przemyśle bawel:nianym 
(1906-1907 r.), w czasie 
którego burżuazja łódz· 
ka usiłowała głodem 

szeroka Cala strajków rolnych, zwla• 
szcza w kwietniu i maju, w okresie 
wiosennych robót polnych, 

Zaostrzająca się walka strajkowa 
wywołała popłoch wśród obszarni­
ków. Większa ich część wkrótce też 
skapitulowała, zwłaszcza :i:e sezono­
we roboty polne musiały być na 
czas wykonane. Robotnicy rolni u• 
zyskali w większości majątków 20-
proc. podwyżkę płac I szereg innych 
ustępstw ekonomicznych, 

Ta walka i osiągnięte zwyclęst~a 
budziły wśród · mas chłopskich, a 
zwłaszcza biedoty chtOpskieJ, przekQoo 
nanie o jedności celów z robotnika• 
mi w mieście. Jak dalece narastała 
świadomość klasowa wsi, świadczy 
masowy udział proletariatu wiej­
skiego I biedoty chłopskiej w robot• 
niczym święcie majowym. Według 
danych urzędowych, w święcie ma­
jowym 1906 roku w samym powie­
cie piotrkowskim wzięli udział ro­
botnicy następujących majątków: 
Niechcice, Jad winów, Adolfinów, Pa­
rzniewice, Nroników, Kamienna, 
Wola Krzysztoporska I Jeżów. Po­
wiat piotrkowski nie był oczywiście 
zjawiskiem o(!osobniol)ym. Prasa 
robotnicza podkreśla fakt masowego 
udziału fornali i chłopów w święcie 
majowym w całym Królestwie. Łą­
cznie ruch strajkowy objął wiosną 
1906 roku około 2.000 folwarków. 

Wyrazem pogłębiającego się soju~ 

szu robotniczo - chłopskiego w o­
kresie rewolucji 1905-1907 roku by­
ła energiczna pomoc ekonomiczna o­
kolicznych wsi dla strajkujących 

włókniarzy lódzkicl:l, Tak np, w. _Q: 

zlamać opór walczącego proletariatu, 
z pomocą głodującym, bohaterskim 
włókniarzom przyszli chłopi z naj- „ 
bliższych i dalszych okolic. Na dwóch 
krańcach Łodzi urządzono magazyny 
żywnościowe, gdzie chłopi dostarcza­
li dary w naturze: ziemniaki, zbo­
że, warzywa itd. Również dzieci 
zlokautowanych robotników zostały 
na czas lokautu przygarnięte przez 
śpieszących z pomocą robotników in­
nych . miast i okolicznych chłopów. 

Tak wykuwało się w ogniu wspól• 
nych walk o wyzwolenie społeczne 

i narodowe braterskie przymierze 
mas chłopskich I łódzkiej klasy ro­
botniczej. „ i 

Powstanie obszarniczo - burżua· 
zyjnego państwa polskiego otwiera 
nowy okres wspólnych walk robot­
ników i chłopów. W la.lach 1918 -
1919 w całym kraju Lrwa sytuacja 
rewolucyjna. Na fali narastającego 
ruchu rewolucyjnego wyrastają ży­
wiołowo Rady Delegatów Robotni­
czych i Chłopskich. 16 listopada 1918 
roku ukonstytuowała się Rada Dele­
gatów Robotniczych m. Łodzi i oko­
lic. Łódzka ROR stawia sobie jako 
jedno z ważniejszych zadań powoła­
nie w okolicach Lodzi Rad Delega­
tów Chłopskich i przyciągnięcie mas 
chłopskich do walki przeciw rządowi 
obszarnicza-burżuazyjnemu. 

Rady chłopskie występowały do 
watki pod rewolucyjnym hasłem 
„Cala ziemia powinna należeć do 
tych, którzy na niej pracują", 

SDKPiL-owskie pismo „Gromada" 
wzywało chłopów do konfiskaty ma­
jatków obszarrµczych, do _wybier~ 

nla w każdej wsi Rad Delegatów 
Chlopskich, do objęcia calej władzy 
przez Rady Delegatów wsi l miast, 
do wprowadzenia rządów robotni­
czych - dyktatury proletariatu. 

Pod wpływem agitacji SDKPiL I 
energicznej akcji łódzkiej ROR, o­
bok Rad Delegatów Chłopskich w 
powiecie łódzkim, piotrkowsk im i 
kilku innych na terenie wojewódz­
twa łódzkiego powstawały w końcu 
1918 roku rady gminne oraz komi­
tety gromadzkie i folwarczne. 
Był to okres ciężkiej sytuacji a­

prowizacyjnej w miastaC'h, a zwła­

szcza w robotniczej Łodzi. Chłopi 
wo;ewództwa łódzkiego i tym razem 
przyszll z pomocą głoLiującej I ud n oś­
ci robotniczej. Rady wielu gmin zO· 
bpwiązaly się zaopatrzyć robotników 
łódzkich w ziemniaki, zboże i pro­
cukty te dostarczały do dyspozycji 
łódzkiej ROR. 

Jednak rozb'.jacka polityka pr:nvi• 
cy PPS, która sabotował.a pracę R:id 
DP.tP.gatów Rvoutnkzych lub też za­
kładała odrębne rady (np, w Łodzi o· 
bok ROR m. Łodzi i okolic istniaia 
odrębna i:-epesc,wska Rada Rob0tni­
cza m. Ło:izi), umoż11wlaia r1.ądo•v1 

turżuazyjno - ot.<zarnic7cmu rozbicie 
RDR I zahamowanle rozwoju ruchu 
1ewolucy3111ogo. 

Polskie mnsy ludowe nie skapitu­
Lr.wal,>. W ciągu 20 !al rządów ob­
szarniczo - burżuazyj!) eh w PJ\sc<! 
col'az ostrzej narnstał1 v.alka nrn1e­
tariatu i chłopstwa pr~eciw ustr;JJO­
wi wyzy<ku, ned1y, bezrobocia I fa­
szyzmu. Pt,d kH'' c.wnic;wem wodza 
m>1s pracu .1ą~ych, K„munlstycznej 
Partii Polski, z roku r,a rok coraz 
~ciślej \\iązaly ~ię w walr e klasa l'C­

botnlcza 1 masy chłopskie, coraz 
bardziej narastał I pod przewodnic­
twem klasy robotnicze.1 cemenwwał 
się ~ojusz robotniczo-chlopskl. 
~- patrz „Glos Robo~nlczy" Nr 118. 
z 2Q,,.Y, 19ą_~ f, 

Filharmonia stać się musi 
dźwignią kultury szerokich mas 
Jeśli porównamy dane st.a- wyrabianie smaku artylltyez- zwoliloby to na wprowadze­

tystyczne dotyczące kultury nego. Lecz słuchacz nie przy- inie ściślejszej dy&eypliny, 
okresu przedwojennego ze gotowany, przytłoczony masą byłoby bodźcem do pracy. 
stanem dzisiejszym, możemy dźwięków nie rozumie i nle Wzrósłby poziom i zwiększy­
bye naprawdę dumni z liczby czuje takich utworów, woli laby się Ilość pozycji reper­
szkół, bibliotek, teatrów, fil- muzykę prostszą, nawet jeśli tuarowych. 
harmonii, widzów, czytelni- ona jest mniej wartościowa, Na zakończenie sprawa słu-
ków, nakładów książek ltd. lecz przystępniejsza. chaczy ze środowiska chlop-
Okres władzy ludowej przy- Biorąc to pod uwatę, nasu- skiego. Nie będzie niedorz1!cz­
niósł niespotykany w historii wa się wniosek, ćzy nie na- ne twierdzenie, że chłopów, 
rozwój i rozmach · życia kul- leżaloby wprowadzić drugie- · którzy słuchaliby koncertu 
turalnego. II Zjazd nakreślil go programu, przystępniej- symfonicznego, można poli­
dalsze wspaniale perspekty- s-zeg0 dla szer~ych mas. czyć na palcach: Wzrasta na 
wy także i w dziedzinie kul- Utwory tego programu .PO· wsi ilość głośników I radio­
tury: Bolesław Bierut mówił winny poprzedzać objaśnienia odbiorników. Program radio­
o konieczności udostępnienia treści, historii i epoki, w któ· wy uwzgl~nla coraz więcej 
milionom robotnil~ów l chlo- rej one powJtaly, dane 0 kom- muzyki symfonicznej, kon­
pów, którym burzuazja celo- pozytorze. certów itp. Lecz symfonia 
w-;:i . zamykała . dostęp . do . Może ktoś odpowiedzieć, że z glośni<ka to tylko namiastka, 
o~'"'.1aty i kultury - osiąg- rolę objaśniającą spelniają ,,konserwa", jak mówią nie· ­
męc .nauki I sztuki. sprzedawane programy kon- którzy. Zupeln le Inaczej siu· 

Kierownictwo partii I TZą· certów. Słowo mówione dz.la- chamy utworu przez radio, 
du przywiązuje wielką wagę la jednak sugestywniej i jest jeśli już kiedyś słyszeliśmy 
do zagadnień upowszechnie- bardziej bezpośrednie. go ,,na żywo", dlatego żywą, 
nia kultliry i sztuki, czego W literaturze muzycznej dobrą muzykę należy uprzy­
wyrazem są powolane do ży- jest wielka ilość utworów stępnić wsi. 
cla szkoły artystyczne. kształ- muzyk! kameralnej 0 wiei- „Nienadążanie 1-}tury i 
cące nowe kadry oraz licz- klej wartości artystycznej. sztuki za wielkimi przeobra­
oe Instytucje upowszechnie- Młodzież studiująca muz:ykę żeniaml kraju, za konkretny· 
nia 'kultury i nauki. praw~e zupełnie pozbawiona mi potrzebami człowieka, 

Placówkami muzycznymi, jest możliwości poznania tej zwłaszcza za potrzebami wsi 
powolanymi przez państwo muzyki. Dlatego, poz.a kon- - sta}o się zjawiskiem 
do upowszechnienia kultury certami piątkowo-sobotnimi, ostrym i wymagającym na­
muzycznej, są filharmonie. Filharmonia Łódzka powln- tychrniastowej poprawy" -
Filharmon;a Łódz.ka ma za na by wprowadzić wieczory mówił na II Zjeździe mlnis­
sobą wiele osiągnięć artys- muzyki kameralnej. Zachęci- ter Sokorski. Najbliższe pla­
tycznych. Orklestra pracuje łoby to młodzie:!: do ~z.vnne- ny pracy Filharmonii po 
bez przerwy od 1945 roku. go muzykowania w różnych uzgodnieniu z odpowiednimi 
Jest zespołem doświadczo- zespołach i na różnych in- władzami terenowymi win­
nym I rozumiejącym swe do- strumentach. ny uwzględnić zagadnienie 
niosłe cele. Nie będzie prze- Mówiąc 0 repertuarz.e na- wsi. Jest to sprawa trudna 
sady w twierdzeniu, że jest leży wyrazić ubolewanie. że i kosztowna, ale środki ma­
to jeden z najlepszych ze&po· mało słyszymy koncertów na terialne winny się znaleźć, 
łów orkiestrowych w Polsce. instrumenty dęte I wii>lon- organizacje wiejskie muszą 
Jeśli jednak chodzi o oddzia- czele, jakby nie było Ich w się tą sprawą bliżej zaintere­
ływanie na środowisko, to .literaturze muzycznej · i jak- sować. W okręgu łódzkim. 
jest ono zbyt małe. Koncer· by w Po.lsce brakło odpo- gdzie warunki komunikacj i 
tów piątkowych I Ich powtó- wiednich wykonawców. In- nie są najkorzystniejsze, wi­
rzet1 w soboty słucha og6ł€m strumenty te spycha się do nien Istnieć objazdowy ze-
1 000-1 500 orob, co na mias- roli kopciuszków I ilość spół sym!oniczny, obsługują­
to liczące ponad 600 ,tys. uczących s i ę gry pa nich jest cy miasta powiatowe i wieś. 
mieszk.l!ńców jest niewiele. bardzo mala. Zespoły objazdowe istnieją 
Około 90 proc. sluchaczy to Wreszcle sprawa chóru. już w Warszawie, Poznanlu i 
Inteligencja, robotnika widzi Filharmonia nie może przed- Stalinogrodzkiem. 
się na koncertach b. rzadko. stawić wszystkich doskona- Filharmonia Łódzka winna 

Co jest tego przyczyną? łych pozycji repertuaru, jeśli oddzlalywać nie na dwa czy 
Nie zawsze trafny dobór re- nie posiada . własnego chóru. pięć tysięcy ludzi. Aby stać 
pertuaru. W większości wy- Istniejący przy Filharmonii się dźwignią kultury szer­
padków programy uwzgl~- Łódzkiej chór amatorski, szych mas, służyć musi nie 
niają utwory zrozumiale dla dzięki ofiarności i zapałowi tylko rozrywce czy szkoleniu, 
ludzi przygotowanych, znaw- członków i dyrygenta, ma za ale wychowywaniu nowego, 
ców, pedagogów i studiującej sobą wielkie osiągnięcia. socjalistycznego czlowleka. 
młodzieży. Jest to oczywHc!e Chór amatonkl cechuje jed- CZESł..AW GLUBIRSKI 
słuszne, gdyż zadaniem Fil- · nak płynność uczestników, 
harmonii jest pokazywanie zaniedbywanie prób itp. 
dzieł klasycznych pod wzglę- Celem ściślejszego związania 
dem techniki kompozytor- jego członków z Filharmonią, 
skiej I wykonawczej, pokazy- należałoby dawać im pewien 
wanfe stylów muzycznych I ekwiwalent materialny. Po-

- Proszę o gdynki - mów! malorolna chlopka. Ma­
ria Jarczyńska do sklepowej GS to Buczku - Janiny 
Wodziński ej. 

- A może lepiej skórzane z zamszem? 
- Dobrze - odpowiada Jarczyńska. - Po ostatniej 

obniżce cen ob1.1wie znowu stania.to. Kupię więc sobie 
zamszowe buciki. 

Eliminacje 
szkolnych zespolóY1 

arty~tycznych . 
Niedawno odbywały się w 

naszym mieście eliminacje 
szkolnych zespołów artystycz­
nych na stopniu dzielnicy. 
Były one przeglądem dotych· 
czasowych osiągnięć nauczy­
cielstwa i młodzieży, podsu­
mowaniem Ich całorocznej 
pracy artystycznej. W dniach 
26 i 27 maja odbywać się bę­
dą wojewódzkie eliminacJe 
szkolnych zespołów artystycz· 
nych. Program ich będzie bar· 
dzo bogaty. Obok zespolów 
chóralnych i recyt.a torskich, 
wezmą w nich udział zespoły 
taneczne. Eliminacje tych o· 
stątnich rozpoczną się dnia 
26 bm. o godz. 13 w sali MDK. 
Tegoż dnia i o tej samej go­
dzinie wystąpią zespoły chó· 
ralne i recytators_kie w Wo­
jewódzkim Domu Kultury. 
Przegląd osiągnięć szkolnych 

zespolów li!rtystycznych nie· 
wątpliwie zainteresuje wszyst­
kich nauczycieli i kierowni· 
ków szkól oraz komitety ro­
dzicielskie. 

I 
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barwne korowody 

Iii występy artystów l§J zawody sportowe 
lil Zabawy Iii Spotkanie 

mieszkańców 

Z DMR-ów na boisko! 

Wystawa 
prac dziecięcych 
Ili Konkursu 
Czyteln:czego 

i wiele innych niespor;lzianek . Dzielnicy Ruda 

z posłem na Sejm 

Spartakiada Domów Młodego Robotnika W tych dniach zakończyła 
się, z()l·gal).izowana staraniem 
Oddziału Oświaty Prezydi11m 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Łódż-Chojny, wystawa pra-= 
dziecięcych III Konkursu Czy­
. telniczego. 

przyeotowuie sią na Dzień · Dzieck 
1 - Dostarczyć dzieciom jak 
najwięcej powodów do radoś­
ci I śmiechu - oto głowne za­
łożenia, jakie postawili sobie 
organizatorzy tegorocznego 
obchodu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka. Dzień l czerw­
ca ma być dniem, w którym 
k•żde dziecko będzie 6ię bez­
trosko bawić, śmiać, będzie 
dniem, który długo zostanie w 
pamięci W6Zystkich dzieci. 

Może na Zdrowie? Tu w Mieście I na Placu Zwyclę6 
twa w niedzieli: o godz. 10 bę 
dz!e można oglądać przedsta 
wienia kukiełkowe. W tym sa 
mym dniu na Zdrowiu najle 
psi sportowcy ze szkól będ 

brali udz iał w zawodach lek 
koatletycznych, zaś w . nru;tę 

pną niedzielę, 6 czerwca, n 
zawodach kolarskich dowiem 
się, które spośród dzieci w 
Łodzi jest najlepszym kola­
rzem. 

Dziś. o godz. Id. Dzlelntcowy 
Komitet Frontu Narod-0wego - RU· 
d'1 organizuje w sal! teat ral11eJ 
ZPB !m. D1,ler-iyń3k!ego w ł.orlzf 
przy ul. Plotrlcowsl<lej 293-5 -
spotkanie mleszkańcńw Dzielnicy 
z ·P<>-•lem na Sejm PRL oraz 
członkiem Pn,zydtum Rady :>• 
rodowej. ktńrzy zapoznali\ oby­
wateli z budżetem paris iwa z~­
lwlerdzonym przez SeJm na ro~ 
1954. 

G warno było ubiegłej nie­
dzieli na boisku przy ul. 

Kilińskiego. Dziesiątki roześ· 
. mianych sportsmenek uwi;a· 
ły się na stadionie, przygoto­
wując się do pierwszych kon· 
kurencj i letniej spartakiady 
Domów Młodego Robotnika. 
W wyniku długotrwałych eli· 
minacji, na starcie finałów 
stanęło 228 uczestniczek z sie· 
dmiu Domów. Wiele z nich 
przoduje nie tylko w sporc'.e, 
lecz również w pracy zawo­
dowej. Wśród różnobarwnej 
masy zawodniczek widzimy 
znane przodowniczki pra<.:y; 
IMasur Janinę, Gnaś Helenę, 

, Magierę J„ Nowicką Zofię, 
Bęben Stefanię - odznaczo· 

. ną odznaką Pstrowskiego i 
wiele, wiele innych, które wy· 
soko przekraczają swoje nor­
my. Wszystkie one zgodnie 
oświadczają, że sport jest do· 
skonałą rozrywką po pracy. 
Jeszcze do n iedawna sporo 
było takich robotnic, które 
krępowały . się wyjść na sta· 
dion. Niemało pracy musiano 
włożyć, by przekonać je o 
pożytku, jaki przynosi sport 
każdej młodej i zdrowej 
dziewczynie. Wyniki tej agi· 
tacji nie dały długo na sie­
bie czekać. Wśród szeregów 
defilujących, przed zaimpro· 
wizowaną trybuną, spostrze­
gamy Chmielewską, Łapiń­
ską, Jankowską, Rusek, któ· 
re dawniej z nieuzasadnio· 
nych przyczyn stroniły od 
boiska. Jeżeli 1już mówimy o 
przyjemnych momentach spar­
takiady, należy dodać, że bar· 
dzo często do stolika sędziow­
skiego przychodziły zawod· 
niczki prosząc o powtórny u· 
dział w biegach, skokach czy 
rzutach. Sędziowie, rzecz . jas· 
na, nie mogli zaaprobować ta­
kich propozycji. Fakt jednak, 
że tak gorąco domagały się 
powtórnego startu, sam mó­
wi za siebie i nie wymaga ko· 
mentarzy. 

Najwięcej emocji dostarczył 
bieg na 400 m. Malo doświad· 
czone zawodniczki z miejsea 
narzuciły ostre tempo, wsk11-· 
tek czego na kilkadziesiąt me· 
trów przed metą dz.iały się na 
bieżni osobliwe dramaty. Na1· 
bardziej zmęczone biegaczki 
odpadały, inrie z wielkim tru· 
dem przy ser<;lecznym dopin· 
gu koleżanek i publiczności 
kończyły bieg. Zwycięzczyni 

Z prasy Rngielskiej 

tej konkurencji Płuciennik 
(DMR Szczytowa) · na samej 
mecie przewróciła się, odno-
sząc lekkie obrażenia. , 

Jestem szczęśliwa zado· 
woloną z, wyniku oświad· 
cz1ła po biegu. Uzyskałam 
najlepszy cza.s I punkty dis 
swego zespołu. Kocham sport. 
W biegach narodowych w 
1950 r. zaczęłam swoją karie· 
rę sportową i odtąd ciągle 

tek A. (DMR Zlotnicz~) 
1:15,5; 3) Anisimowicz (DMR 
Żeromskiego) - 1:18,5. 

Skok w dal: Sliwa (DMR 
Towarowa) - 3,75 m. 

Pchnięcie kulą: Dano·vska 
(DMR Szczytowa) 8.80; 
2) Cimoch (DMR Towa:·owa) 
- 7,52; 3) Kaniewska (DMR 
Pieniny) - 7,45. ' 

Rzut granatem: Kaniewska 
(DMR Pieniny) - 32.:JO. 

·· Fragme~t defilady spartakiad11 DMR 

Etartuję w imprezach sporto· 
wych. 

To nasza najlepsza 
sportsmenka oraz „mistrzyni 
jakości'' na' oddziaie tkackim 
- mówią koleżanki z DMR 
im: Żeromskiego o · J. Anisi· 
mowicz. I rzeczywiście. W 
konkurencjach, w których 
startowała, · osiągała dosko· 
nale . wyniki. 

Kiedy konkurencje lekko· 
atletyczne dobiegały końca, 
na drugiej . stronie boiska to· 
czy!y się pojedynki w siat· 
kówkę. Tu zebrała się naj· 
większa ilość publiczności. 
Najlepiej · wyszkoloną tech· 
nicznie I zespołowo grającą 
drużyną okazala się drużyna 
z QMR z ul. Towarowej. W 
eliminacjach I w finale zde· 
klasowała ona pozosU!łe zdo­
bywając sobie ogólną sympa­
tię widzów. 

A oto wyniki: 
100 m - Zientek Allcja 

(DMR Złotnicza) - 15,4 sek; 
2) Suchecka (DMR żerom· 
skiego) - 15,4; 3) Szczerba 
(DMR Towarowa) - 15,4. 

400 m - Płuciennik (DMH 
Szczytowa) 1 :14,2;~· 2) Zię-

Echa z BudRnPszlu 

Co mówiono 
po meczu 

Węgry -AngHa 
WINTERBOTTOM kie-

rownik druż11ny ung•elskiej: 
Węgrzy udowodnili, że słusz­
nie są uważani za 11aj tepszq 
drużynę świata. Przed me­
czem wiele sl11szalem o kry· 
zysie ich formy. Uwie„zylem 
nawet, że Anglicy mają szan­
se na zwycięstwo. Ate nigdy 
nie spodziewałem się tak kun­
certowej gry ze strony Wę­

grów. Kto mia! możność o­
glqdać to spotkanie, tego nie 
zdziwi ten stosunek bramek. 
Zresztą wykładnikiem meczu 
nie jest stosu.nek bramek, a 
różnica klas. 

PRAWY OBROŃCA STA­
NIFORTH: Często odnosiłem 
wrażenie, że Węgrzy nie są VJ 

ogóle zdolni do popełnienia 

blędu w grze. To jest niesly· 

W pięknie udekorowanej sa­
li szkoły TPD nr 9 z.grupowa~ 
no najlepsze' prace dziecięce z 
18 szkól. Eksponaty, jakie wy­
stawiono, to - makiety, pla­
katy, albumy ilustrowane, ka­
talogi i wypowiedzi na piśmie. 

Wystawa cieszyła się dużym 
powodzeniem i zwiedziło ją 
przesz.Io 5 tys, młod2ieży. 

Powszechne zainteresowanie 
i podziw wzbudzały ek.9ponaty 
szkoły podstawowej nr 108, 
która dostarczyła największl1j 
ilości prac o wysokiej wartoś­
ci artystycznej. Za kolektywn'ł 
pracę przyznano młodzieży tej 
szkoły wiele cennych nagród 
książkowych. 

Nowe 
punkty szczepień 
przeciw błonicy i os~ie 
Celem rozladowan la tloku w 

niektórych punk tach szczel" ten · 
nych oraz umożJtwtenla mat· 
kom pracującym doprow•oze· 
nla dzieci do szczeplen przer1 w 
bionicy I ospie w różnych po­
rach dnia - Stacja Epldemlolo· 
gicz.na m. Łodzi uruchomiła d"­
datkowe punkty szczepień, bąrlt 
przedlużyla godziny przyjęć w 
punktach już Istniejących. 

Ubechle czy·nn e są nas: ępuJ11· 
ce punkty szczepień przeciw bfo· 
nicy I ospie: 

Al. Kościuszki 48 

Próchnika 41 
Nowotki 125 
Szpllalna 12 

ora-z 

czynne 
w godz. 

8-12 
17.30-20 

8-111 
8-10 
8-10 

17-19 
10-12 

1L30-1'l.3U 
15-17 
15-19 

13.:J0-1 5.;jU 
16-17 

ora,z 
Armil Czerwonej 15 
Przybyszewskiego 7".J 
Lecznicza 6 
Si.nocka 36 
Cmentarna 10 a 
Srebrzyń9ka 75. 
Sędz!owska 16 
W. Polskle.11;0 122 
Janosika 136 
Pabianicka 200 
t.aglewnlcka 36 
Llmanowsklea-o 37 

9-12 
14-16 
16-18 
15- li! 

15.:!0-l~.;jU 
14-llS 

Punkt szczepienia przy Al . 
Kościuszki 48 przyjmu.Je w gO<lz. 
rannych przede w szys1klm matk' 
z dz i ećmi. zg!aszaj -ce się z we· 
zwaniami. Dla osób n ie poola<la­
jących wezwań za.rezerwowane są 
godz iny popoludnlo.we. 

Uroczystości Dnia Dziecka 
rozpoczną się już w sobotę. 
Zainauguruje je capstrzyk, w 
którym wezmą udział dzieci z 
W6Zystkoch szkól naszego mia­
sta. Wesoły capstrzyk przema-

. szeruje ulicami miasta do 

I 
Placu Zwycię6twa. 'ru dzie­
ci ' wysłuchają przemówie­
nia przewodniczącego Prezy­
dium RN m. Lodzi. 

A W NIEDZIELĘ 
NA ZABAWY 

Zabaw dziecięcych organi­
zuje się tyle, że naprawdę 

trudno będz'e zdecydować, do­

dniu 30 maja O;dbędzle &ię 
wielki festyn dziecięcy, połą­

czony z występami artystów. 
W dniu tym przeniesione zo­
&tame na Zdrow;e „Wesołe 
Miasteczko". 

Niemniej przyjemnie bę­

dzie w nledilelę na zabawach 
dziecięcych w parku w Julia­
nowie i w ogrodz'.e w Hele-
nowie. 

REGATY ZEGLARSKIE, 
SPOTKANIA 

Z ŻOŁNIERZAMI„. 

Także w niedŻielę odbędlie 
6ię wielka impreza dziecięca 
w parku im. 1 Maja w Ru­
dz ie. Tu dz'ecl . zobac1.ą regaty 
żeglarskie, spotkają się z żoł­
nierzami, będą rozwiązywały 
błyskawi=e konkursy. Za­
bawa zapowiada się wspania­
le. 

WYSTĘPY 

TEATRÓW LALEK, 
ZA WODY SPORTOWE, 

WYCIECZKI„, 

Nie zapomniano tak.że o mi­
łośnikach teatru. Na Starym 

W bibliotekach łódzkich o­
raz w Klubie MPiK, odbywać 
się będą wiecwry bajek, spot­
kania z przod-0wnlkami pra­
cy I literatami. Najlepsi ucz­
niowie w nagrodę Ul dobre 
wyniki w nauqe odbędą wy­

cieczkę do Pałaeu Młodzieży 

w Stalinogrodzie. · 

Trudno jest wyliczyć 

wuystkie przyjemności r nle­
spodzia,nk:i, jakie oczekują 

dzieci w dn iu ich święta. W 

każdym razie· możemy zapew-

--------------------------- riić, że każde dziecko dzień 
ten 6pędzl radośnie l beztroo-

kąd się wybrać. 

z wedrówrk no mirściP. 

Może zbiegną się na deszczu ... 
„. tak myślą wsz11scy męż· dość. Woda jest bez gazu 

czyźni, którz11 z braku ma!ych przypomina smakiem zwyk!u, 
numerów obuwia zmuszeni byli . wodę studzienną (i to jeszcze 
kupić sobie sand12!kl o ·nu.mer, w gorszym wydaniu). Cz11 nic 
a nawet dwa więksie od nogi. ma na to rady, aby woda so· 
Nie dziwcie się przeto !odzia- dowa była z gazem? Zapytu­
nie, jeśli zobacz11cte na u.licach jemy o to łódzkie w11twórnie 
naszego·· miasta przystojnego wód gazowycll. 
mężczyznę w szarych sandal-
kach. trochę większych od nogi 
w!aścidela, bowiem w skle· 
pach· obuumiczycn w naszym 
mieście nie można od dłuższe­
go czasu dostać obuwia mę· 
skiego malych rozmiarów. Wi· 
docznie projektanci nowych. 
wzorów obuwia, mają bardzo 
duże nogi. 

Dlaczego 
bez gazu? 

POWSZECHNY (Obr. Stallngrad:J 
21) - godz. 19 - „Las". 

IM. ST. JARACZA (.Jaracza 271 -
godz. 19 - „Imieniny pa.na dy­
rektora". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
nieczynny. 

SATYRYKOW (Traugutta 1) -
godz. 19.15 - „Wycieczki Óso­
bisł•„ 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) 
godz. l7 - „Skoczek-Toczek". 

ko. 

Odczyt 
Dziś, 25 bm„ "' o godz. 19 w 

lokalu własnym Stowarzysze· 
nia Inżynierów i Techm l~ów 

Przemysłu ' Włókienniczego, 

ul. Piotrkowska 135, inż. Ry· 
szard Tomaszewski wygłosi 

odczyt pt. „Klejenie omów 
I metodą boraksową". 

R.E:KORD (Rzgowska 2) - „Czu'k I 
Hek" - program skladany -
godz. 18. 20. 

ROMA (Rz~owska 841 - .. Cza..-cl 
żlebłl. cioci. ..Bumelantu 
<iodt. 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „taqu­
bione melodie", dod „Zdoj>yw· 
cy Orlej Perci" - godz. 18.30. 

SWIT (Baluckl Ryn ek) - ,Chłop­
cy na pozyc.Ji" rlod. ,.Droqa na 
Studium 'przyqotowaiwcze" -
godz. 18. 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „ Ko· 
towski". rlod. „Reportai: z 3 
plaszczyi.ny" - godz. 16. 18. 
20 

Wt.OKNIARZ (Prńchn lka 16) 
„ Paloma" - godz. 15.30. 17 .'45. 
20 

WOLNOSC (Pr7.ybyszewskle~o \6l 
- „Pal'!fna" - godz. 16. 18. 
20 

ZACHfTA /Zgierska 2fl'r 

Uśmiechnij się 

Bez podpisu 

WTORE:K, 25 MAJA ttS4 11. 
t.ODt. l'ALA 230,1 m 

W!ADOMOSClt 5.05, e.oo. 7.00, 
7.50. 12.04, u.oo. 18.15, 21.30 
23.SS. ' 

6.15 Muzyk.a rozrywkowa. 6.;jU 
Kalendarz radiowy. 6 .37 Muzvka 
popularna. 6.50 Gimnastyka. 7.u 
Muzyka poranna. 8.00 „B1ęklma 
~r.tafela„. 8.25 Tańce operowe. 
12.10 Pleśni polskie. 12.25 „Na 
i.wojską nutę" . 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.10 Przegl ąd pr8'1y sto· 
lecznej. 13.15 Gra orkle~tra 14.\15 
Informacje. 14.10 Dla klas IV 
sluchow. 14.30 Dla. kla.s VII poga„ 
danka. 15.00 Kore•pondencj a z 
zagr81!ltcy. 15.15 Muzyka ludowa. 
15.40 Utwory skrzypcowe. 16.uU 
Muzyka rozrywkowa. 16.10 Łódz· 
kl tygodnik dżw!ękowy. 16.25 
j<oncert ork. ŁRPR p. d. Henryka 
Oebicha. 16.45 „Sprawy bliskie". 
16 .55 Rep. pt. „Na drngach pc>­
s tępu I wiedzy„. 17.00 Dla dzieci 
<>powiadanie. 17.30 Kwadrans so­
listów. 17 45 „z mtkrotonem przez 
\Illasto I wieś". 18.00 „A Jednak 
przeskoczyliśmy„. 18.20 Gra or· 
k!es tra krakowska. 19.00 MuzyK.a 
I aktualności. !9„25 „ W przede· 
dnlU" - fragm. pow. 19.45 „ l{om· 
pozytor tygodnia" - \VI. ze:eń­

·skl. 20.30 Audycja aktualna. 20.45 
„5:0 dla mlodoścl". 21.15 Pleśm 
kompozytorów roo;yjskich. 21.45 
Wiadomości sportowe. 22 20 „o­
bywa.tele" - odc. 40 pow. 22.40 
Radziec k a mu~yka kameraJua. 
23.10 MozalRa muzyczoa. 

WTOREK, 25 MAJA 1954 R. 
F,ALA 1.322 m 

WLA.DOl1!Q"-CI: ~ as, 6 OO, 7.oo. 
7 50. I 2 04. I 6.00. 20.00, 23.00, 

„Stawa p1łkars~ka Anglii utonęła „w .Dunaju" 
' chane, ;i;eb11 w jednej drużynie 
gritlo aż tylu piłkarzy o naj­
wyższej, jak można to sobie 
wyobrazić, klasie. Często, gdy 
sunął atak węgierski, nie wie· 
dziatem po prostu, co robić. 
tak zaskakujące byly ich ru· 
chy, tak do najwyższych gra­
nic możliwości doprowadzili 
balans ciałem. Węgierscy na· 
pastnicv strzelają nie tytko z 
każdej pozycji, ate każdy ich 
strzał jest wymierzon11 co do 
milimetra. 

l(_ronika 
partyina 

W upalne dni najlepiej o­
ch.lodzić się zimną wodą sodo­
wą I dlatego _napój te11 cieszy 
się ogromnym powodzeniem 
Lecz ci, którzy skosztujq tego 
nektaru raz, mają na d!ugo 

I PUNKT WY:::WV CIWA 
{Plmrkow$ka IU:JI ~ wy.„awa 
prac Ar1di"zeJa Mlkwtc7.a - w 
godz. 10 - 13 1· 15 - 18. ' 

MUZEA 

.,Syn pułku". do<l . „Swlat lo­
dych 6-53" - gooz. 18, 2n. 

DWORCOWE (Dw01„e~ Kallsk.I) -
,,Wszechśwlłlt'' , „Kołysanka" 
PKF 21-54 - godz. 16, J7, 18, 
19. 20. 21 . 22. 

6.15 Muzyka rozrywkowa o.~u 
Kalendarz radiowy 6.37 Muzyk:, 
popularna. 6.50 Gimnastyka. 7.1~ 
MuzykR poranna. 7.4U Pr<>gl'q·-n 
dnia. 7.48 Stan pogody. 8 OO D in 
mlodzle7.y szkól podstawowych -
„Błękitna sztafeta". 8.25 Tańce o­
perowe. 9.00 Dla kl8'1 XI - •lu· 
chowtsko pt. .,Pr·emiera w We1·s":i.~ 
l u„. 9.40 Dla prze:lszkol! - au-

LONDYN, 
Komentując reakcje prasy an­

qlelskleJ na wyniki rewanżoweąn 
spotkania w Budapeszcie w pile.a 
nożnej między Anqlią a Węqram, 
aqencja Reutera zazrn.acza: 

„Aną!elska drużyna piłkarska, 
która dc.z:nała w Budapeszcie 
największej porażki w spotkaniu 
międzynarodowym z Węąrami. 
•• dostała także w skórę" od dz:en­
n ikarzy anąiclskich , którzy towa· 
rzyszyli drutynie do Budapeoz· 
lu" 

Dziennik ,,News Chro.nlcle" za„ 
mleszcza na pierwszej stron :e ry~ 
sunek urny z n.apisem: „Na inten„ 
cj9 smutneqo wspomnienia o pił-

karstwie anq·elsklm. które zmar· 
Io w Budapeszc;e w dn•u 23 maja 
1954 r. od poqrążonych w ąlt­
bol<iej hiobie rzesz przyjaciół 
Zwłoki zostaną spalone, a popiół 
wrzucony db Dunaju"_ 

Sprawozdawca teqo dziennika, 
dawny qracz drużyny ,,Arsena.I", 
Charles Buc.han stwierdza, że Wt· 
qrzy byli nie do pokonania. 

Opis spotkania w Bu<lapeszcle 
„Daily Expra1s'' rozpoczyna od 
słów: „To ni• jest sprawozdanie, 
lecz żało,bne requiem nad trumną 
potęąi p~karstwa anqielskieąo, to 
smutna historia drutyny. która w 
sposób bezlitosny została zmiaż· 
dżona na Stadionie Ludowym". 

---------------. Spra.wozd1wca ,.Da ly Ma11; 1 pi-

Mećz 

Prasa - Artyści 
IO czerwca 

sze: .,Nasza zdezor:entowana dru­
żyna otrzymała wielki\ . lekcję . .. 
ąorzką lekc J9 .•• Węqrzy pokazal' , 
jak wyoląda doskonała 11ra w 
piłkt . nożną". 

BRERRA REDAKTOR 

Dzielnica Chojny: dz•ś, o 
go<lz. 14. w sal! KD orlbi;· 
dzle się odczyt pt. „Wa'. ka 
z chwastami I choro b.ałll1 
roślin" dla czlonkńw 1..a-
kladoweJ I oddziałowe) 
komisji ruchu tącwcQ:ri 
m iasta ze wsią oraz dla 
wykladowców 

• * • 
W sal! Zakladów Im. 

Waltera przy ul. SuWa·I· 
sk1e) 6, dziś. o godz. 16. 
odbędzie s!ę odczyt na 
ten1ał: .. Dzl~łan 1 e podst.a· 
wowego prawa 1e:.<onnml:;z. 
nego w Polsr:e Ludowej". 

Dzielnica Polesie; Jutro 
26 bm„ o godz. 16, w sal' 
konfel'encyjnej KD przy 
ul. Gda1isk!ej 75 o<1t>ę•1z • e 
stę narad.a wszy.:;tklch k'e· 
rowntkńw świetlic z tere-

• nu KD - Poles •e. 

Kursy 
fotograficzne 

Polskie Towarzystwo Foto­
graficzne - Oddział w ł"odzi 

organizuje kursy fotograficz· 
ne dla początkujących i za. 
awansowanych. Zapisy przyj­
muje I . Informacji udziela 
Miejski Ośrode)t Informacji w 
godz. od 9 do 18. 

K1munikat 
ŁOdzklego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 

PRZYRODNICZE (pa.rk Slenklewl­
cui) - w ' godz. 10-17. 

SZTUKI (Więckowskiego 36) 
w godz. 9-15. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAF!· 
CZNE (Pl. Wolnoścl 14) w 
j!;odz. 10-18. 

---· 
' ~ dycja słowno - muzyczna pt. 

- ',JĄ .. Zajrzyjmy do książek„. 10.00 
· Muzyka poranna. 10.40 Mozar t: • 

f fM<,; Symfonia Es-dur. lt.05 Dla kl._. „ /'1 „ 'V I I 11 - audycja slowno-muzyclo-
BAŁ. TVK (Narutowicza Wl -· ,-V-j na pt. „Kolorowe llsty". IL.30 ~lu· 

„P1loma" - godz. 16. 18 15. zyk.a I aKtualnMcl. 12.10 Ple'nl 
2U.:l0 Dzisiejszej nocy dyżuru!• na· polskie w wykonaniu M. Szklarze- . 

GDYNIA (Przejazd 21 - Program stępujące apteki: Llmano,~wkleg" wicz - aopr•n, akompaniuje J. 
fllmńw dokumentalnych I ku lt.· 1, Piotrkowska 193; Piotr wska Sierpiński. 12 25 „Na swojski\ uu· 
oświat.: „Albania", PKF 21-54 25 . taglewnicka 120, Piotr sha tę" - gra zespól lnstrumentarny 
- godz. IB, 19.30. 307. Narutowicza 42. Gdań 90. A. Daniszewsk leiio. 12.45 AUd )C,a 
Progr•m dla najmln<ł"'-YCh: Armil Czerwonej 8, Srebr ńsk.a dla wsi. 15.30 Dla dzieci - orle\· 
„Gęsi Baby Jaq!", „Janek Wyr· ti7. Al. Kościuszl<I 48. nek powieści E. '.ll!zlursk!ego pt. 
w1dąb0, „Lew i za.Jąc„ - l!lOdz. „Tajemnica· dz ikiego szybu·-. 
ltl 17 Dytur polożniczo-qlne oloąl· 16.05 Recenzja książki pt. „Jan 

Mt.ODA GWARDIA (Zielona 2) - czny: od godz. 8 do 20 d . uruie Ziżka". 16.20 Gra or)<1estra man­
•. Kopc1uszek", dod ,,Telew1zJ.a" Szpital tm. dr Marlurow\c , ul. dolinlst(Jw rozgłośni łódz ~lej pod 
- godz 16. 18 20. Krzemien iecka 5. od godz . O do dyr. E. CiuksZ)'. 16.45 Utwory 

MUZA (Pabian!ck& 173) - „Na· 8 dyżuruje Szpital Im. cur ·Si<lo · skr·zypcowe w wykonaniu I. Iw•· 
dziel za dwa 11rosze" dod. rlowskiej. ul. curie·S"lod ski•j nowa. 17.00 Z życia Związku Ila· 
„ Przemiany węqla" godz. 15. dz ieckiego 17 30 .. Z melodią I 
18. 20. piosenką przez świat„ - audycja 

.PIONIER (Franciszkańska 31) slowno-muzyczna. 18.20 Ksią"I, 
Dorocznym zwyczajem Sto· 

warzy szenie Dziennikarzy 
Polskich, Oddział w f,odzi 
wespół z „Ogniwem" organi· 
zuje w dnlo 10 czerwca 1954 r. 
mecz piłkarski Prasa - Arty­
ści oraz kryterium asów 
żużlowych. 

· „Da •ly Sketch" uważa, że , An· 
qlk;y zostali tdruzqotani 1 zde· 
kluowanl . ponosząc na Stadion •e 
Ludowym w Budapeszcie na)· 
większą kieskę mi1dzynarodową". 
Dzienn·ik 11odkre~la, te drużyna 
węqierska 11ra!a znacznie lep'• J 
n :ż w Wembley w lisłOpadzi• ub. 
roku. qdy pokoruła Anąn, 6:3. 
Anqlicy zaznacza dzien­
nik - wldciwie nie mlell nic. 
co moql 'by przeciwstawić w'pa· 
nlah!J qrze ·W1qrów, klórzy prze 
kazywall pjlkt, od noql do noql 
ąra.cza. zmienlająe c1ąąle pozy· 
c.je". , , 

NACZELNY „GAZETTO · DE· 
LO SPORT" (W!och.y'): Po· 
dobnie, jak w Wembley, rów­
nież i w Budapeszcie „umarl" 
sztywny system „WM". Wę­

grzy wzbogacili go niezliczoną 
ilością skutecznych. warian­
tów. Słyszałem ju.ź, ie więk­
szość oceniła grę Bozsika zu 
słabą, a ja w dalszym ciqg·a 
uważam go ~a pilkan;a świa· 
ta nr l. 

TRENER DRUŻYNY WĘ· 
GIERSKIEJ MANDI: Druży­

na nas~a tak d~brze grała, Żl' 

próżne byly wysiłki A ng!i· 
ków, by skutecznie ;ej się 
przeciwstawić. Z przebiegi. 
gry widać byto, że każdy z 
naszych. piłkarzy wiedział, ,a­
kie jest jego zadanie. 

Dzielnica Batuty: dz•( n 
godz. 15 . w świetlicy Za· 
kładów Im. MarchlewBkle· 
go, ul. Ogrodowa 18. orl· 
będzie s!ę o:lczyt l ekl<'r~ 
KŁ ua temaf „Dzra1a.n1e 
podslowowego prawa eko-

„Nie ma pokoju pod ol1wkam l", które na was czekają 18.50 011 · 
Ośrodek Szkol enia Part yjne:io dm! . „Sport radzie<:kl 7·53" - powiadamy sluchaczom w sµ ''<l· 

podaje do w!adomo~cl, że dnia godz. 17. 19 ' wach międzynarodowych. HJ .dU 
nomicwego socjal)zmu w 
Polsce Ludowej". 

28 bm„ o godz. 17. w sali !Wę- POLONIA (Piotrkowska 67) -' Gra orkiestra PR pod dyr. S. Ra-
dzywojewódzktej • Szkoly PZPH, „Porwanie" . - godz. 15.45, 18, chonia. 19.45 Audycja dla w.;1. 

Dzielnica Sródmlekle: Al. Ko:!clu.'2kl 65, odhędzle się 20 .15. 20.30 Koncert symfon!crny w WY· 
odczyt na temat: „ Rozwój demo- PRZEDWIOSNIE (żeromsk1ego 76) konaniu wielkiej orkiestry synil'<>· 

27 bm„ o gt>dz. 115. w 
WOK, ul. Traugutta 18. od· 
będzie się odczyt lektora 

kracjl ludowej w Polsc:• w •wlłłtle „W teatrze satyryków", n!cznej PR pod dyr. J. Kren oa. 
leninowskiej teorii przerastan1a".

1 

„Mecz stulecia" - godz. 18. 20. Poąotowle Ratunkowe - 54'44 ~l.38 „Wiślana Cala" - nowe 

Impreza ta odbędzie się na 
stadionie GWKS. 12 najlep­
szych żużlowców polskich wal­
czyć będzie na torze o pllchar 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
i nagrodę „Ogniwa". • 

KŁ na temat „Dzlal!mic 
podstawowego prawa eko4 

nomicz.nego socjaHzmu w 
Polsce Ludowej". 

Odczyt wygłosi tow. Zawad:oKl. I MAJA (Klll1isi.«ego 178) - „Pod Strat Potarna - 8 wiersze S. Flukowskiego. 214~ 
tureckim jarzmem", dod. „Prze- Miejska K<imenda MO - 53·60 Alba1i skie melodie lud0we. 22.00 
Qli\d sportowy 2-53" - godz. Mi jskl Ośrodek Infamia Jl Audycja sportowa. 22.10 Muzyka ., Dalły Mirror" stwlerd·za: ,,W 

szybkości Anąlicy nie moqli do­
równac Węąrom, których ąra 
wydawała sit chwilami czaro- SEBES: Sumienna praca 

przyniosła swoje owoce. An~ 
glicy' w Budapeszcie grali le­
piej niż tydzień temu w Bel-

Sekretarze podstawo. 
wych organizacji partyj· 
nych w inni zgłaszać się po 

- zaproszenia dla aktywu 

I 
17. 19. 159-15. taneczna. 

Do koleine; obniżli.i cen ----------,-----r----------
dzieJska". . 

O szczegółach tej imprezy 
informować będziemy w uaj· 
bliższych numerach naszego 
pisma. 

Sprawozdawca „ Daily Herald" 
przyznaje'. te Weąrzy tadall pił· 
karstwu anqlelskiemu . taki c os, 
Iż ,;~miało motrta mówić .o prze· 
kreśleniu dotychczas.owej jeqo . gradzie w meczu sparringo­

w11m z Jugoslawią. 
i partyjnego I gospodarc1.e· 

go do Wydzlalu Propagan­
dy KD. 

przyczyniają się równfoż 

Two;e 'oszczędności 
zlożone w PIW 

chwały". ' „ .................................... ,, ........ ,. 

Wybiła już północ. W oknach dwupiętrowe. 
go domu pogasły światła. Jego ' mies2'.kańcy 
dawno już ułożyli się do snu. I oto ciszę nocy 
przerwały nagle czyjeś kroki, a potem dość 
gtośna rozmowa. Przed bramą stał listonosz, 
rozmawiając o czymś z dozorczynią. Ta wska­
zywała mu palcem na okna • mieszkania Elka, 
tłumacząc, do których drzwi na drugim piętrze 
ma zapukać. Ale gdy · dotarł do drz.wi, tam 

czekan" już na niego. 
- Mam tu dla was depeszę - powiedz.i.al 

krótko listonosz, wręczając . Elkowi. mały, zwi­
nięty orostokąt papieru. 

Depesza zawsze wzbudza pewien niepokój, to· 
tez chłopiec szybko ją rozwinął. Jednym spoj­
rzeniem przebiegi' treść: 

„Szczen:e gratuluję cl mistrzostwa. A jak 

tam z nauką. Stop. Iwonka". 

Po swym zwycięstwie w mistrzostwach gór­
skich Elek otrzyma! wiele gratulacji. Na mecie 
składali mu je rywale. Potem kierownicy. 
Wreszcie jakże miłe przyjęcie sprawili mu 
szkolni koledzy. A jednak depesza Iwonki s.pra­
w_iła mu największą radość. Dyskretnie, aby 
nikt z domowników tego nie zauważy!, sięgnął 
do walizki. Z całej sterty listów i fotografii 
wybrał zdjęcie IwonkL Długo się w nie wpa­
trywał. Opanowała go jakaś dziwna, niezrozu­
miała tęsknota za tą dziewczyną. Wybaczył jej 
teraz wszystko. Nawet tę ostatnią, przykrą 

rozmowę. Pragnął jedynie, aby możliwie szyb­
ko spotkać się z nią w Warszawie i pokazać Jej 
ostatnie świadectwo szkolne„. 

Nazajutrz niecierpliwie czekał końca lekcjL 
A ktedy dzwonek obwieścił tę chwilę, Elek co 
tchu pobiegł na pocztę. W kiosku kupił papier 
listowy I pocztówkę, a w okienku blankiet na 
telegram. Stał teraz bezradny. Co ma robić? 

Jak w takim wypadku wypada postąpić? Na­
pisać długi· list, wysłać pozdrowienia z Warsza­
wy czy t'eż telegraficznie podziękować za nade­
słane gratulacje? Za brał się do pisania listu, kiedy 
jednak drobnym maczkiem zapełnił cztery kart· 
ki, spÓ~trzegł, że to dopiero początek tego, 10 
chciał Iwonce powiedzieć. Zmiął list, podobnie 

Jak po chwili depeszę. Na pocztowej kartc:e 
wypisał bardzo starannie pozdrowienia z War­
szawy, podziękowanie za pamięć i ponownie ma. 
lazł się w kłopocie. Jak podpisać? Nazwiskiem 
i imieniem czy tylko imieniem, a może jeszcze 
co§ dopisać? Wreszcie zdecydował i podpisał: 

Twój Elek. 

* • • 
Mijał dzień po dniu. Czas szybko plynąl. 

Elek startowa! w jeszcze jednym wieloetaw-­
wym wyścigu kolarskim. Wskutek dwu defek­
tów, nie zajął czolowego miejsca. Zresztą tre­
nerom nie chodziło o wyłonienie zwycięzcy. 
Celem tej Imprezy było tylko skontrolowanie 
moźllwości młodszych zawodników. a między in• 
nyml I Elka. Przekonali się, że będzie z niego 
w najbliźszeJ przyszłości wyborny szosowiec. 
Na najbliższej radzje trenerów wysunięto jego 
kandydaturę do kadry narodowej. Została przy­
jęta. 

Pozostało mu tylko teraz walczyć z pełną am­
bicją l poświęceniem o reprezentacyjną koszul­
kę z białym orłem na .pierslach. 

Dzięki pracv nad sobą - zdobył ją. 

Koniec. 

W dniu 22 majr. 1954 r. zmarła naj­
ukochańszr. żonr. i siostra 

tow. Helena Gudasz 
li TOBOLSKICH 

długoletni <lZłonek PZPR. 

Pogr1<eb odbędzie się dnia 25 maj& 
1954 r., o godz. 16, z świetlicy ZPWeł, 
im, Łukasińskiego pny ul. M. Bucz· 
ka nr 17 719. Zwłoki zostaną odprowa· 
dzoue na Cmentarz Komunalny na 
Dolach, o czym zawiadamiają, 

MĄŻ I RODZINA 
4161-G 

Tow. STEFANOWI GUDASZOWI, 

przewodniczącemu Rady Miejscowej 
przy „CETEBE" z powodu z1onu Jegó 

• 
ZONY 

wyra:iy wspólczuclr. skladr.ją, 

4162-G 

EGZE,KUTYW A 
PODSTAW. ORG. PART„ 

RADA MIEJSCOWA 
l WSZYSCY PRACOWNICY 

„CETEBE" 

D~a 22 majr. 1954 r. po krótkich l 
cięż Ich clerpienir.cb, przeżywny lat M, 
zma ła nasza długoletnia pracownica, 
kie wnik tkalni 

to . Helena Gudasz 
I z domu TOBOLSKA 

W Zmarłej tracimy niestrudzoną pra­
cownicę, działaczkę ruchu robotnfesego, 
którą nale#ła do MOPR w łatach 
1923·39, następnie członek Zw. Patrlo· 
tów Polsklcb w ZSRR, członek PPR -
PZPR. Za swą długoletnią pracę za. 
wodową, polityczną i społeczn" odzna· 
czo11r. została brązowym l srebrnym 
krzyżem za.sługi. 

Cześć Jej pamięci! 

1157-K 

DYREKCJA 
i,oDSTAW. ORGAN. PART. 
l 1tADA ZAKl:.ADOWA zpw. 
l .' W. 1:.UKASIJ\ISKIEGO 

ODZ, ul, Nowotki 83715. 

Towarzyszowi naszemu, mgr. Inż. 

STEFANOWI WOJCIECHOWSKIEMU 
z powodu zgonu OJCA Jego 

BOLES~AWA 
wyrazy . najgłębszego w s p ó I c 1 u ci a 
składa 

KOMITET UCZELNIANY PZPR 
i RADA ZAKŁADOWA ZNP 
przy POLITECHNICE ŁODZKIEJ 

114!1-K 
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